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Biały opłatek — symbol pojedna- 


nia i pokoju — kruchy opłatek już 
` dwa razy w czasie wojny drżącómi - 


łamany rękami z życzeniem zmian 
szczęśliwych nietylko w życiu oso- 
bistem, lecz i w życiu całego: na- 
rodu! R 3 AWARE 

- Dziś po raz trzeci łamiemy opła- 


tek myśląc o grzmocie dział, stękach . 


rannych, rzężeniach konających. 


Jakże rozmaicie wyglądają te trzy ` 


nasze opłatki | "BE . 
-Dwa lata temu obawa przed niə- 


pewnym ze wszechmiar jutrem ści- 


śkała serca i okrom jednej, zawsze 
niezmiennej dla nas myśli, by się 


' dzieliśmy prawie, czego sobie życzyć 


$ matnich strzałów dźwięczał jeszcze 
w uszach, wyszczerzały się oczom 


porozbijane szyby okien i znaczone 


szrapnełami ściany domów. 
Od Warszawy  oddziełało nas 


mrowie żywych i umarłych — i u- 
mysł mieszczucha, przywykłego do 


monotonii codziennych interesów, głu- 
piał prawie i po dziecinnemu odda- 
wał się strachowi lub mrzonkom. 
Przyszłość stała owinięta w krwawe 
i czarne płachty, a już Legjony mo- 


ściły drogi ku przełęczom i ka h nj. mądrości i siły zależy sposób oparcia 
życowej zawiei staży na wiernych. p- iQ na wyciąganej ku nam ręce, zbroj- 
nej rękawicą żelazną.  - 


kietach. Poczęły się leniwo  przesu- w | 
ą6 teraz z sie- 


wać miesiące ciężkich walk po całej p 
niemal ziemi, Wysyłaliśmy za nimi- 


gońce - myśli i żawieszało się -na 
ustach pytanie: co z nami będzie? 00 
będzie? =- i SR 


Aż oto otwarła się droga ku War- 


 szawie i moska] uciekł — aż za gra- 
nice Litwy. LE + 

Nadeszła druga. wigilja. Znów 
stanęliśmy przy białym epłatku, a 
juź kędyś wgłębi serca szemrało prze- 


dni oplątywała serce. Rozpoczął się 


| powy rol: walk na polach bitew. == 
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wreszcie niewola skończyła, nie wie- 


i jak. Niedawno ścichły ‘odgłos: ar- 
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wodewil w 4 akt., ze Śpiew 
i tańcami St. Turskiego 


M Tatarkie icza 


. Poniedziałek, 25 grudnia r, b. 


> MAZEPA 


Sroda, 27 grudnia r. De 


w, w 4 akt, ze śpiew, I taf. Turskiego Li 


Znów się powlokły miesiące jeden za 
drugim, kopiąc doły dla. poległych, 


błyskając sławą, budując przyszłość, 


toruiąs drogę dla nieubłaganych kon- 
gókwenóji Tune. 50 0, 
Majowe słońce rzuciło nam cały 


nop płomiennych nadziei, rozległy 


się nad okrwawioną ziemią dawne 


niesłyszane hymny narodowe, wol- 


ności szelestna załopotały skrzydła, 
Długo ukrywany: wewnętrzny -szloch 


podszedł ku gardłu emocją” rożrzew- 
„nienia i skrawek amarantowej ma- 
„terji z śnieżnym na nim symbolem 


potęgi i lotu: przykuł do siebie oczy— 
olśnione i niedowierzające oczy. 
Nadzieja i otucha coraz szersze 


poczęły sobie czynić w sercach 


miejsce, niestrudzeni pracownicy dla 
narodu zdwajają swą pracę i naród 
powoli, powoii poczyna się: budzić 


m drętwicy, poczyna iść ku jutru. 
Dziś trzecia wigilją w  ozasie 
„wielkiej wojny. Jesteśmy już poza 
dniem 5-go listopada, jesteśmy na pro- 
gu zupełnego wskrzeszenia—jesteśmy 
również u progu 
‘wa. : 


` pokojowych roko- 


- Aza krwawych duszących - opa. 


rów wstają złote świty wolności, woła 


nas Europa do wspólnego życia, do 


: wspólnej- pracy dla ducha. 


.Od nas wiele zależy, 0d naszej 


My: winniśmy wziąć ter 
bie wszystkie. moce, emanujące Z 


istnień ludzi poległych dla Ojczyzny, 
_ winniśmy wziąć z siebie moc wszysi- 


kich męczenników narodowych od 


"konfederacji Barskiej aż do Kaszub- 
skiego, ziścić nadzieje naszych wiel- 
"kich wieszczów i rycerzy, wiodących 


naród ku wyzwoleniu, odrzucić ma- 


dostki i swary — i stanąć jak jeden 
ca | " mąż na drodze, wiodącój ku wyba- 
czucie lepszej doli i — pokoju. Watte 
to jeszcze były nadzieje — iskierki, 
gdzieś w skrytkach podświadomości - 
tlsjące — a trwoga o chleb -powszó» 


wieniu. Być one może dziełem na- 
szych tylko rąk, być ono winno dzie- 
łem naszych tylko rąk. | 

nam! 


tem Tustrowanyfa 10 groszy 
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` Wedle czynu naszego sianie się 


916. 


| 4 dawniejszej kroniki. sowa przypomnieć ze swej tmyro. 
J e wiecie SB =- .. wizacji, zaś jego przyjaciele twierdzą, 
że raczej jest przelękniony niż zado-- 


(Ze stosunków Chopina z Miokiewi. 
W r.-1840-w. d. 24 grudnia w klu- 
polskim=w Paryżu: miała: się od- 
„być składkowa wieczerza wigilijna ku 
'uozczóniu Mickiewicza, a później dla 
najbliższych przyjaciół poety proszo- 


| ny wieczór u Eustachego Januszkie- 


wicza. Chopin, choć niezdrów, przy- 
rzekł.swój współudział, „W. czwar- 


tek — pisał Januszkiewicz w swym - 
dzienniku pod datą 19-go grudnia — 
mamy: kucję w klubie, a później bę-- 
_ dzie u mnie herbata, na którą Zapro--- 
; szg Adama, jako w dzień:jego imia-: 
| nin; Mają być: Chopin,: Kątski,. Szcze- 
 panowski z gitarą, będzie i septuor wo- 


kalny. Górecki zapowiedział, że z ja- 


- kimś wierszem wystąpi*.Stało się ina- 
|  0zej, jak początkowo projektował Ja- 

- nuszkiewicz, albowiem po wilji w 
klubie, podczas której | 


„AAUDIB przemawiał 
pięknie Juljan Ursyn Niemcewicz, 


.nuszkiewioza, odbył się. nazajutrz, d. 
25 grudnia, Chopin, choć przyrzekł 
„swój współudział, choć nawet wyra- 
ził gotowość grania na. fortepianie, 
w ostatniej chwili na skutek niedy- 
spozycji uczynił zawód, czego sam 
niezmiernie żałował, gdyż na uczcie 


emigrację. 
przyszło do improwizacji Słowackie- 
go i Mickiewicza, z których ostatni, 


w przystępie wyjątkowego natchnie- 


nia, nietylko oczarował i porwał'całe 


"zgromadzenie, ale je poprostu wpro- 


wadził w jakiś stan ekstatycznego o- 
szołomienia, któremu ulegli nietylko 
obecni, ale i ci także, którym naza- 
jutrz o tem opowiadano. Ponieważ 


wielu z przyjaciół Chopina, a w tej 


liczbie Grzymała, byli na uczcie u Ja; 


 nuszkiewicza, więc wieść o niej i o 


wszystkiem, co działo się podczas i 
po improwizacji Mickiewicza, szybko 
doszła do rue Pigalle, o wrażeniu zaś, 
jakie te opowieści “zrobiły na Chopi- 
nie i na pani sand, wymownie świad- 
czy notatka w jej dzienniku pod na- 
główkiem: „4 Grudzień 1840. Paryż ul 
Pigalle. “—Na zgromadzeniu emigran- 
tów polskich jeden z nich, jakiś za- 
 mdrosny posta (mowa o Słowackim), 
dekląmował swój wiersz, w którym 
obok hołdu, złożonego Mickiewiczowi 
był wyrażony również i żal, i rozgo- 
ryczeniez powodu oddawanego .pierw- 
szeństwa temu poecie. Ale ponury 
Mickiewicz, obojętny na hołd i naga- 


nę, powstał i zaimprowizował w od- 
powiedzi mowę wieszem, która spra- 


wiła fasgynujące wrażenie. Słychać 


było szlochania i spazmy. Hr. Plater 
po pówrocie do domu był w tak” 


dziwnem podnieceniu, że żona oba- 


wiała się, by nie dostał jakichś ner- 
wowych przypadłości. Nikt. nie pa- 
„miątał treści improwizacji Mickiewi. € 
cza, lecz wszyscy są przekonani, że. 


w tym wielkim ozłowieku kryje się 


coś nadnaturalnego, że jest natchnio-- 
„ny jak prorok i ta ich wiara jest tak 


"wielka, że gotowi są chyba uznać go 
za Boga. Udało mi się dowiedzieć, 
że improwizował na następujący: te- 
mat: „Skarżysz się, że nie jesteś 
wielkim poetą, Ssameś temu winien, 
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część uczestników „dużą bandą“ prze- 
„Ba na wieczór do Mickiewicza, wie- 
"Gżór zaś, zapowiedziany przez Ja- 


tej żaszedł fakt, który poruszył całą. dewszystkiem. ludzi 


Mianowicie w czasie wieczerzy . 


czyzny i tfzuceni na łup Rosji. 


albowiem nikt nie może być poetą, 
- desli w nim niema miłości i wiary.“ 


___ Rok xvn 


Sam Mickiewicz nie może sobie sami 
słowa przypomnieć -ze swej impro- 


wolony z wrażenia, jakie na otocze- - 
niu wywarł. Przyznaje się, że %a- 
szło z nim coś tajemniczego, z czego 


sam sprawy sobie zdać nie może. 


Wobec tego—kończy p. Sand —iżz 


wszystkich stron otrzymałam te sa- - 


me zapewnienia, słuchałam 6 tem, 


"jakby o jakiemś starożytnem wyda- - 


podobnego się 


rzeniu, gdyż dziś nie 
| |. Hal, 


'nie -zdarza*. 
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wynarodowienia. 


Jedną z większych klęsk, jaka 
dotknęła kraj nasz w toku wojny, 


jest utrata tysięcy ludzi, których od- ; 


pływająca fala rosyjska zabrała z 
sobą. 2 | 

_ Tułają się ci nieszczęśni zbiego- 
wie, zdani ną łaskę i niełaskę źle 


prosperujących . komitetów opieki; - A 
_pomót rządowa jest minimalna, gdyż 
pod. 


sfery kierownicze prowadzą i 
tym względem politykę i widzą w- 


 uchodźcach nie ludzi, którzy przez 
lat tyle płacili podatki skarbowi oraz 


pełnili służbę wojskową, lecz prze- 


z terytorjów 

wroga.. | s. 
Pozostawieni są tedy wysiedleń: - 

cy własnym swym siłom, słabym, bo 


„nadwyrężonym  tułaczką i. obcemi 


zupełnie warunkami, s 
- Na łamach prasy polskiej, znaj- 

dujemy stale opisy, malujące obra- 

zowo stan tych nieszczęsnych, znaj- 


dujemy wiadomości o ich własnej 
akcji samopomooowej, o nadużyciach 
rosyjskich komitetów, o krzywdach - 


i niesprawiedliwościach, jakie są ich 
udziałem. Nie idzie nam tedy o zo: 


brazowanie na nową modłę znanych 
już faktów; idzie nam o rozważenie - 
.kwestji przyszłości tych tysięcy pola- 


ków, którzy oderwani zostali od oj- 
i Czyż 
Polska na zawsze utraci owe ogrom- 
ne ilości silnych dłoni, lotnych lub 


wyówiczonych umysłów, które za- 


przedadzą się w służbę obcej ziemi? 
Czyż możemy jeszcze liczyć na po- 


wrót tych, którzy zainstalują się zda- 
la od wsi lub miast ojczystych, któ- 


rych różne względy mogą skłonić do - 
pozostania na 
się z czasem z rdzenną ludnością 


"obcą? /. ! 


W rzeczy bowiem samej niebeż-. 


pieczeństwo jest groźnem. Skoro już 
"w czasach. przedwojennych Polska 
„oksportowała” do Rosji część swych © 


sił najlepszych, to działo się to skut- 


ktem warunków w jakich żyliśmy, A. 
skutkiem tego, że” w kraju tamowa- 
no pracę, a więc trzeba było szukać ` 


ohleba poza krajem ojczystym. 


do czasu, póki ich usłużne oczy 
czarnosecińców nie  wytropiły i 
nie zamieniły „istinnoruskimi*: 
ludźmi. | sa aaa 


pochodzących 
okupowanych przez - 


obczyźnie i zlania 


Syboryjska droga wytkniętą by- 
da prawie wyłącznie przez inżynie: 
rów-polaków, którzy też w następ- / 
stwie zajęli wszystkie prawie posady 
wyższe w administracji kolejowej, aż 


Uniwersytety rosyjskie liczyły 


po profe sorów znaczny odsetek polaków 
= podczas gdy w Królestwie nie było d 
"wprost ludzi, którzyby pracowali 


ać niości i przeciętności. 


m 


_. mw wyłącznie przemijające, 


- skany, 


nia z tego względu, 


ściśle naukowo, a młodzież nie po- 


| siadała innych nauczycieit, niż urzęd- 
ników, mianowanych przez minister« 


jum, 5 
Naturalnie, 


niejsze siły dążyły ku szerszej are» 
nie działalności, pozostawiając węższą, 
choć rozdzinną, na. pastwę pośred- 


Było to tedy bez kwestii złem- 
z którem walezono, w ostatnich oza- 
sach z pewnym nawet powodze- 


niem. Stokroć jednak większym złem 
jest zło, jakiego doznaliśmy, zmusze- 
ni do wyzbycia się na rzecz Rosji 

 ; dość znacznego odłamu naszego na- 

, Todu, w.którym to odłamie znajduje- 
... my, prócz ludności miejskiej, znacz- 


ną ilość inteligencji zawodowej. 

2 góry jednak już zaznaczyć na- 
że częściowo zło to ma znacze- 
bowiem 
część wysiedleńców, które] siła jast 


|. głównie umysłową, z natury rzeczy 


musi do Królestwa powrócić, Arty- 
ści nasi, dziennikarze, nauczycielo- 
wie, lekarze będą się czuć źle i nie- 


swojo na obcej ziemi,będą tęsknić do 


ojczyzny, gdzie ich ezeka równie ob- 


'gzerne, a może i obszerniejsze pole 
działalności niż w Rosji. 


2 wiado- 
mości, jakie do nas, choć skąpo, z 


Rosji dochodzą widać wyraźnie, że 


stery inteligencji, złączone w kolonie 


polskie, żyją jedynie myślą o powro- 


cie i, czując instynktownie niebez- 


pieozeństwo zostania się w obcym 
"morzu, tulą się do siebie, wspomia- 
gają wzajemnie i żyją życiem pol- 
skiem, 


-odrebnem od 
cego. | 


O wiele mniej korzystnie przed- 


otaczają - 


stawia się sprawa sier handlowych 
„i technicznych, którs uważały za sto- 


a 


sowne wyemigrować kraju pad 
„Opiekuńcza“ skrzydła Rosji, Ako- 


 modacja do nowzch warunków na- 


stąpita tu ogromnie łatwo, szozegól- 
iż teren rosyj- 
ski jest jeszcze bardzo mało wyzy» 
a więc jest szczególnie ko- 
rzystny dla osób tu pracujących, 

= Kupcy polscy, dzięki znacznym 


 kapitałom, jakie z kraju wywieźli, 


rozwinęli tu kolosalna działalność i, 


Bawiązawszy na miejscu stosunki po- 


grążyli się w otchłań interesów j zy- 
sków osobistych, zapominając po czę- 


ści o wyższych ideałach, a przede- 


wszystkim o tem, iż działalność ich 
w Rosji trwać winna tylko do chwili, 


kiedy powrót do kraju stanie się mo- 


żliwym. , G 
Mniej więcej to samo da się po- 


wiedzieć i o naszyzh siłach tech- 


jednak porzucono go, gdyż byłoby 


nicznych. Kolosalne zapotrzebowa- 


nie ich w. 


fabrykach rosyjskich, 


pracujących usilnie na zamówienia 


wojskowe lub prywatne, wytworzyło 


bardzo korzystna warunki dla części: 


kolonji polskiej w Rosji; trudnym 
będzie zaiste oderwać ten odłam in- 
teligencji polskiej od pracy podjętej, 
od znacznych zarobków, jakich im 
jezyzna dać nie może, tem bardziej, 
że dzięki wiedzy i 
stają oni zwykle w  przedsiębior- 
stwach rosyjskich na naczelnych 
miejscach. | Code 
O wiele bardziej skomplikowaną 
jest kwestia powrotu wysiędieńców, 
naieżących do 
skiego, 


Decydujące rosyjskie sfery woj- 


skowe wkrótce po rozpoczęciu owej 


 występnej akcji wysiedleńczej, opa- 


miętały się i spostrzegły, iż celu nie 
osiągają, gdyż środki, stosowane pod- 
ozas wojny 1812 r. dziś już nie po- 


siadają racji bytu, a następnie, iż 


masy imierantów powodują kolosalne 


< zamieszanie na tyłach wojsk i okoią- 
 śalą zupełnie niepotrzebnie wnętrze 
- kraju, 
gäyż olbrzymie 


Było to już jednak za późno, 
ilości polaków, li- 
twinów, żimudzinów itd, w najckrop- 
niejsze; nędzy wądrowało wgłąb Ro- 
aji, Początkowo powzięto plan na- 


dania im ziem na własność w odda- 
ckoligach Rosji północno- 


lonych 
wschodniej lub na Syberji, wkrótce 


to poiączone z znacznemi kosztami, 


= a następnie, gdyż sfery inteligencji 


poiskiej, obawiającej się o wynaro- 


-åowiənie mas włoścjaństwa, stara- 


kraj nasz cierpiał na 
-tem bardzo, gdyż wszystkie poważa 


"znaczne. 


re są świadome. . i 
wych, obowiązkiem, za zaniedbanie 


pracowitości 


stanu  wiościań- 


lerza Rzeszy, 


POZZO A PCE ` : 3 


ły się c udaremnienie zamiarów rzą” 
owych. | | 
Nie zużytkowano tedy włoścjan 
produkcyjne, ewent. tylko w sposób 
tymczasowy, np. zatrudniając wy- 


giedleńców przy budowie kolei, robo- 
tach rolnych eto., lecz 


pozostawiono 
ich losowi wygnańców, m 

„2 punktu widzenia ogólno-pol- 
skiego jest to rzeczą dobrą, bowiem, 


choć wysiedleńcy zostaną z pewno- 


ścią przez nędzę  zdziesiątkowani, 
jednak resztą ich wróci do kraju, 
obejmie znów w póOsiadanie dawne 
siedziby i zabierze się do pracy 
twórczej; gdyby natomiast zaklima- 
tyzowali się w Rosji, powrót ich byłe 
by utrudniony, gdyż tam mieliby do 
rozporządzenia znaczaiejsze obszary 
ziemi rolnej, lasów itp., wobec czego 
zrezygnowaliby z powrotu, a tym 
samym zginąliby bezpowrotnie dla 
kraju naszego. a. 
Biorąc teraz rzecz z punktu wi- 
dzenia bardziej ogólnego, orzec na- 


leży, że szanse zrusyfikawania pola- 


ków, przebywających obecnie, a mo- 
że i później w Rosji, są bardzo nie- 
Chroni ich od tego ich 
wyższa kultura, ich poczucia odręb- 
ności narodowej. 

Najlepszym dowodem tego są 
fakty: polacy, przebywający w Rosji 
od kilku pokoleń, poczuwaią się 
swej narodowości, a choć czasem 
język ich skazi się rusycyżmem, isd- 
nak dusza pozostaje polską. Zupełnie 
odwrotne zjawisko spostrzegamy u 
rosjan, których losy zagnały do Pol- 
ski, a którzy nie należą do klasy u- 
rzędniczej: zatracają oni zupelnie 
prawie swą narodowość, ezasem juź 
w drugim pokoleniu, asymiłują się 
zupełnie i wkrótce tracą nuwet pamięć 
swego pochodzenia. i 

Nie należy jednak zbytnio ak- 
centować tego zjawiska i, na. niem 
polezajac, zaniechać akoji „windy- 
kowania” wysiedleńców do kraju. — 
Jast to w pierwszym rzędzie o- 


bowiazkiem tych ster dnteligenoji, 
w- Rosji, któ- 


która przebywają 


spraw Nnarodo- 


którego, odpowiadać będą przed są 
dem Darodu ił historji, - 


wypadkow | 
wojennych, 


= Atmosfera polityczna pełna jest 
nastroju wyczekiwania... 

Mimo mów Pokrowskiego, Son- 
nino, Brianda i Lloyda George'a opinia 
publiczna oczekuje czegoś, oczekuje 
newego zjawiska politycznego, które 
będzie jutrznią nowego życia... 


Frzegląd 


W oczekiwaniu tem wyraża się 
„wrodzony optymizm natury ludzkiej, 


którą mimo różnych oznak niepoko- 
jącycg, wierzy w blizki koniec wojny. 
-~ Pozostawmy więc optymizmowi 


swobodne pole fantazji, a przyjrzyj- 


my się tym, co prawda przykrym, 


oznakom najbliższej przyszłości poli- 


tycznej, | | 
-_ Pragnę zanalizować przemówienia 
dwuch wielkich mężów stanu. obozu 
koalicyjnego, francuskiego prezesa 
ministrów Aristide'a, Brianda, oraz 
angielskiego prezesa ministrów Lloyda 
Gegrge'a. T | RR: 
= Qba powyższe przemówienia są 
rodzajem zapowiedzi przyszłej noty 
mocarstw koalicji w sprawie niemiec- 
kich propozycji pokojowych. si 
Aristide Briand w sposób bardzo 
ostry krytykuje zarówno mowę kanc- 
jako też samą 'propo- 
zycję pokoju.  -. > l 


kiej nie można brać poważnie”. 

Dlaczego? Na pytanie to stara 
się francuski prezes ministrów odpo- 
wiedzieć w sposób analityczny: 
„Niemoy”, zdaniem jego „nie posia- 
dają rezerw, wopinii publiczne; ujaw- 
nia się wahanie i chwiejność*—z tych 
dwu danych wysuwa Briand wniosek 
prosty, że Niemcy nie są zwycięzca- 
mi, podają się jednakowoż za tako- 
wych, co, zdaniem jego jest „pułapką 
i manewrem*. - | 

l przed tym „manewrem* ostrze. 


„ga francuski mąż stanu. Za najbar- 


dziej godną Francji odpowiedź uważa 
on sukcesy francuskie pod Verdun. 


} 


X 
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do 


_ Uważa on „że propozycji niemiec- 


| w Sali 


Angielski prezes ministrów snuje 


podobne do poprzednich wywody za 


 dalszem prowadzeniem wojny.  - 
Jednakże obaj ci mężowie stanu 
1iówią wyraźnie i niedwuznacznie, że 
w dniach najbliższych nastąpi for- 
malna odpowiedź koalicji. Z mów 
obu dyplomatów należy sądzić, że 
odpowiedź ta nie będzie jedynie od- 
rzuceniem noty niemieckiej lecz żą- 
daniem: wymienić swoje warunki po- 
kojowe. | | 
l noty tej oczekują z bijącem 
sercem zasiępy ludzkie, w domach 
i w polu... | | 
Jakkolwiek ton, panujący w mo- 
wach Brianda i George'a jest, że się 
tak wyrazimy, impertynencki, jednak- 
Le przemówienia dyplomatów należy 
nie ożytać, lecz odcyfrowywać. 
Powiedzenie „Nie chceamy poko- 
ju” można często i słusznie komento- 
wać: „chcemy pokoju, lecz dogodnego 
dla naszego rozwoju, przytym pra- 


gniemy okazać siłę, aby tym gastra- 


szyć nieprzyjaciela, | 

Również powiedzenia: 
pokoju“ 
„chcemy wykorżystać nasze zwycię: 
stwa". | | 

W dyplomacji są słowa często 
jeno maską myśli — to też co do 
przemówienia francuskiego i angial- 
skiego męża stanu da się może po- 
wiedzieć, Ż8 
szovy cak go malują... =< | 
seden punkt pewny, który moż- 


„cheemy 


„cych idei pacyfizmu, jest bezwatpie- 
nia zgodność obu stron wolujących, 
iż obie one pragną pokoju. 

Pragną pokoju, a szykuą się do 
wojny w myśl znanego powiedzenia 
sdnego z polityków rzymskich, Si 
vis pacem, para bellum! 

i Rozwijają się operacje wotenne, 

_ Wzmiankowane przez Brianda 


walki pod Verdun toczą się w dal- 


szym ciągu, Ferma Chambrettes i 
okolica przeszła w ręce francuskie, 


Walki w tym odcinku frontu trwa,ą 


w dalszym ciągu, 

Nad Somme, Aisne i w Szampa- 
nji trwa silna działalność artyleryj- 
ska. Należy tu jeszcze wzmianko- 
wać silne potyczki na północo-zacho- 
dzie i na północy od Reims. | 
= Na froncie wschodnim toczyły 
„się bitwy o charakterze bardziej 

kalnym na północo - zachodzie 
Lucka. Ataki rosyjskie powtarzały 
się wielokrotnie i miały za cel odzy- 
skanie niektórych utraconych ostat- 
nio stanowisk, jednakże nia doprowa- 
dziły one do zmian frontu. 

.. , Również pod Augustówką (na po- 
łudniu od Zbotowa) rozehwiaiy się 
ataki rosyjskie. Na poludnie od je- 
ziora Narocz i na południe od drogi 
zelażnej Tarnopol—Złoczów potęguje 
się działalneść artyleryjska, będąca 
zapowiedzią mających nastąpić: ata- 
ków. pięchóty. Se 

„W Karpatach Lesistych ina gra- 


nigy siedmiogrodzkiej ataki rosyjskie. 


koncentrują się głównie na wschód 
cd Złotei Bystrzycy, w odcinku Me- 
stekanęsti, w dolinie Uz, gdzie szczęś- 


cym to obrońcom, 

Również nad Gutin Tormnatek o-- 
raz na drodze Valaputna atakują ros 
syjskie bataliony.  - 

© W Dobrudży i na Wołoszczyś- 
nie nie doszło do poważniejszych 
starć między cofaiącymi się rog:ana- 
mi i rumunami w kierunku na Brai- 
łę—Gałacz, oraz wojskam: gen. Mac- 
Kensena. i 

-Na froncie macedońskim toczą 
się nadal: walki w łuku Cerny: 

W dniach ostatnich daja się tam 
zauważyć specjalnie ożywiona działal- 
uośó artyleri. Z age m 

W blizkości frontu macadońskiego, 
w Grecji rozgrywają sea przy odie- 
głym echu armat, wypadki dziejowe, 


cie dopistje naprzemian to atakują” 


Comitet Demokratyczny 
| | Zebranie przedwyb orcze | 


w dniu 27 grudnia 1916 roku, ` w środę o godzinie 1i-ej rano. | 


: Bilety wejścia wydaje bezpłatnie 


może być komentowane: : 


ne taki diabeł gira- ~ 


na uważać jako zdobycz, kielsuią-: 


lo- 
od 


el (Dzielna Nr. 18) | 


biuro Komitetu (Piotrkowska 126), | | 


natury politycznej, mogące wpłynąć 
na dalszy los tego kraju. zaa 
Po długim okresie zupełnej: bier- 
ności, polegającej na stosowaniu się 
do wszelakich żądań koalicji, oświad. - 
czyla Grecja, że ma już dość tych 
pogwałcań praw zwierzchniczych, - 
- Zaczęła ona protestować i odma. 
wiać żądaniom koalicij, | 
Lecz czem jest protest słabego? 
Jest to dźwięk baz myśli, martwą li- 
tera.. To też koalicja nadal prowa- 
dziła swą politykę -: zwierzchniczą w 
Grecji. Lecz w początku grudnia do» 
szło juź do starć ulicznych w któ- 
rych zostało zranionych kilku ġo - 
nierzy trancuskioh i angielskich, | 
. Po tych wypadkach cofnęła koa- 
licia swych przedstawicieli dyploma- 
tycznych oraz zaczęła stawiać nowe 
żądania, na które Grecja nolens vo- 
lens się zgadza, gdyż koalicja rog- 
ciągnąła wokół niej straszny łańcuch 
« blokady. | z. srogi 
W najbliższej przyszłości ma być 
wrączona Grecji nota zawierająca na- 
Sstępuiące żądania; | 
; 1) Danie salwy artylerji na cześć - 
flag koalicji, | "PAŃ 
= ` 2) Przywrócenie rozmaitych in. 
stancji nadzorczych, ustanowionych 
przez koalicję, 
8) Odszkodowania dla ofiar wy: 
.padiców. AE | 
4) Ogioszenie amnestji dla wszyst- 
„kich uwięzionych lub zbiegłych veni- 
_zelistów. 
= W razie nie- uczynienia zadość _ 
powyższym żądaniom — blokada bę: 
dzie trwała nadal... | 
Oto do jakiego stanu dochodz. 
państwo, które poczyna tracić chor 
drobną część swych praw zwierzch: 
niczych... | 
A o pełnię tych praw walczą mo. 
carstwa europejskie i dlatego wielka 
wojna tak się przeciąga. K 
Zbliżają się uroczyste święta Bo- 
żego Narodzenia, miljony ludzi słoi - 
w poiu i tęskni do ciepłej izby, bia- 
„ło nakrytego stolu i ozdobionej cho- 
inki, a miast tych pokojowych ma- 
rzeń, © których śni żołnierz w oko- . 
"pie, spotyka go straszny los miast 
gwiazdy betleemskiej ukazuje się 
„nad nim śmiercionośny pękający 
Szrapnel... i = ; i a 


zarmiast feljetonu. | | 
"foto zabawna historja! 


Powiadam wam, jak przeczytacie 
jeszcze parę wierszy dalej, pękniecie 
me śmiechu! SŚmiejcie sią więc za- 
wozasu! No śmiejcie się, moi drodzy, 
tylka szczerze, zupałnie szczerze! Co 
tam wojna! Wkrótce zawartym będzie 
pokój, nie żałujcie więc sobie chwili 
rozrywki i śmiejecie słę bez zastrze- 
żeń i swobodnie. No tak, doskonale! 
Już pierwszy krok zrobiony, już Się 
wam usta rozchyliły! Ale. to mało! 
Smiajcie się zupełnie szozerze, bez 
przymusu, bo doprawdy to wielce 
zabawna historia, Nawet koń by się 
śmiał, gdyby umiał, nawet łodzianin, 
oczekujący swej kolei w. ogonku: 
kartoflano-mączno-cukrowym. No, no,- 


"nie wstydźcie się! Zupełnie szoze- 


rze, proszę bardzo! Swięta są prze 


cie po to, żeby Się człowiek nieco a 
rozwessiit, a tymbardziej w takie 


No, bo proszę was 
posłuchajcie tylko, smiech przecie ni 
przeszkodzi słuchać. | Posłuchaj! 
tylko ha! ha! ha! posłuchajcie ha! ha 

"hal hal Czy to nie bajkowo śmieszne, 
prześmieszne, nadśmieszna hal ha 


świętą, jak te! 


Chah. Ha... ba... hal funt mąki kosztuje © 
- hal ha! hal kosztuje funt mąki 50 kop. 


| pan 
i fuut mydła ha, ha, bal Ha, ha, ha 
4 ruble! 4 ruble! 4 ruble! a funt a | 
sia 2 ruble 60 kop.! Nie, to nawe” 
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krowy się.śmiejal A wy to już ry- 

czycie ze śmiechu, prawda! Już was 
„boki belą i łzy z oczu płynął Ha, ha, 
ha! Smiejcie się, no, pozwólcie sobie 
bo to przecie nie nie kosztuje, no 
-i bo, ha, ha, ha! bo nie było się 
z czego śmiać |, : | 


-Na dobie, 


Szybko zachodzi słońce zimowe... 


Ostatnie jego 
złocistemi barwami, nikna — giną — kędyś tam 


©. pa skraju nieba — — — 


Szybko ogarnia ziemie mrok... p? 

Na ciemniejącem tle niebios wraz liczniej 
i śmielej ukazują się gwiazdki błyszczące i wkrót- 
ce, zda się, całe niebo gorzeje już miłjonem 
srebrzystych płomyków i igra brylantami na 
śnieżnem odbiciu ziemi. 


* i jakaś radość niezwykła bije od tych iskłer. 


świetlnych na niebie i ziemi w noc wig'lijna... 

Północ nadchodzi. I oto blask niebieski po- 
tęguje się. | oto nad znękaną ziemicą nasza 
wschodzi gwiazda Betleemska — gwiazda Naro- 
dzenia Syna Bożego... . 


Bóg się rodzi—moc truchleje— 


biegnie po świecie całym ta wieść radosna, bieg- 


nie i budzi w sercu każdem i w sercu biedaka 


i w sercu bogacza, w sercu strapionego i w ser-- 


cu wątpiącego nową wiarę, nową moc ducha, 
biegnie ta wieść radosna po ziemi całej, niosąc 
wszędz:e ukojenie i nadzieję na przyszłość... 

Æ # 

* 

Już po raz trzeci zastają nas te radosne 
święta Narodzenia Chrystusowego wśród nieby- 
wałej w dziejach świata zawieruchy wojennej. 
Już po raz trzeci zasi damy do stołu wigilii nego 
wśród echa, rozorzewających po wszej Europie 

 huków dział... 
| Zasiadamy do stołu wigiljnego i doliczyć się 
jakoś nie możemy... Staią nam w myśli wszyscy 
drodzy nam ludzie, którym los zrządził rozłąkę 
przymusową z nami. Stają przed nami niby na 
jawie, dawniejsze święta, dawniejsze za szcześli- 
wych czasów spędzone chwile wigilijne, wspól- 
nie śpiewane kolędy — — — = 
M z 
= ; 
A słowo ciałem. się stałol. 


Niechaj ta nuta kolędowa jednocząca dziś - 


sias wszystkich, umocni ducha skołatanego i na- 
pełni serca wiarą w stokroć lepszą przyszłość 
naszą I . | or, T 

Niechaj ta wieść radosna o Narodzeniu 
Boga-Człowieka napełni nas szczerą otuchą, 
wieczerza ta, wśród gromów burzy woiennej — 
to już ostatnia, i na przyszły rok w innych 
warunkach, lepszych, spożywać ją będziemy 
wraz z dziś nieobecsymi, a tak nam drogimi — 
najbliższymi. , 


raz: sursum corda 


Sktelrzniawa. 


- Wszystkim prenumerato- 
rom, czytelnikom i przyjacio- 
łom naszego pisma zasyłamy 
serdeczne życzenia świąteczne 


ST. BAL. , 
OPŁATEK. 
(Szopka w 1-ym akcie z bruku łódz- 
| kiego. 


OSOBY: Ber 
TATA—endek. A 
MAMA—bezpartyjna,nieco głucha 
JÓZ10—Cedek. 
ANTO05—Pepees. 
MAŁGORZATA 

wszystkiego. . 


MAMA (krząta się koło 
wieczerzy wigilijnej) do 
Małgosi: Pójdziesz do sklepu i 
przyniesiesz mi ówieró łuta pieprzu, 
2 gramy liści bobitówych i tyleż cukru. 
i rawió rybę. BECA 
MAŁGORZATA. Pani da kartkil 
MAMA. Co mówisz? 
MAŁGORZATA. Przez 
RE MAMA. Aha... (sięga do kasy 
ogniotrwałej i niby kupony odoina 
odpowiednią dozę na artykuły. 


MAŁGORZATA. Zdałoby się tro- 


cha okraSy... 
MAMA. 


"MAŁGORZATA (wychodząc). 0- 
krasy do ryby- nia a 


Co mówisz?.. kiepskie 
GZ 


Bąk. 
„lu odebrania 


sji, dotyczących procedury głosowa- 


promienie coraz słabiej migocą 


iż 


A więc przy A tradycyjnym, jeszcze ła rezulacja następująca: zgromadze- 


-być mąki 
tata. 


s służąca do- 
| ©, TATA. Chłopaki w ciebie się 


7 
kóstków T7 
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— Dookoła wyborów. 


W dniu wczorajszym wraz z go» glosowali na socjalistów polskich. 
JA SO 


dziną 8-mą  wiecz. 


biura wyborcze 
zostały zamknięte, > 


do komisarjatu. aa 
- Członkowie podkomitetów, w oe- 
szcżegółowych instruk- 


nia, mają się zebrać w dniu 2-g0 
stycznia w sali T-wa Kredytowego 
Miejskiego. Se a" 


k . 
"Napływ publiozności do biur wy. 


borczych w dniu wczorajszym, w któ- 


rym kończyły się zapisy, był bar- 


dzo znaczny. We wszystkich * dziel 
nicach liczba wezoraj wciągniętych 
przekraczała znacznie zapisy dni po= 
przednich. 3 | 

. Wieczorem o godz. 8-ej zostały 
listy zamknięte i przez biura dziel- 
nicowe dostarczone komisarzowi wy- 
borczemu, tak że ostateczna liczba 
wyborców dziś wieczorem ‘bedzie 
ustaloną. Co E PN 

` „D. L. Ztg.* dowiaduje się, że 
liczba wyborców 1-ej kurji wynosi 
778 osób, TON = 

A LJ 


Prezesem polskiego. Klubu de- 


mokratycznego wyborców nauczycieli 
chrześcjan — został przewodniczący 


Stow. Nauczycieli chrześcjan, p. Re- 


miszewski. 
Sk * 
e, w 

 Onegdai 7 pod. przewodnictwem 
p. Bieniaka odbył się w Teatrze 
Wielkim wiec Wyborczy Socjalistów 
Polskich. Pierwszy przemawiał gość 
z Warszawy dr. Jodko o zadaniach 


socjalistów polskich w Radzie Miej- 


skiej; mówca omawiając obecne położe- 
nie polityczne, wyraził nadzieję, że 
przyszła Rada Miejska stać będzie 
na gruncie niepodległości Polski, 

Następnie przemawiali pp.: Kli- 
maszawski, który poddał druzgocącej 
krytyce program endeckiego 
skiego Komitetu“, 


niepodległościowe, oraz p. Szozer- 
kowski—lewicowiec. Uslłowania zer- 
wania wiecu spełzły na niczem. 

Na zakończenie odczytana zosta- 


ni d, 22 grudnia w sali teatru Wiel- 
kiego wyboroy m. Łodzi, w liczbie 
1.500, po wysłuchaniu przedstawicieli 
różnych partji, postanawiają głoso- 
wać na kandydatów do Rady miej- 


skiej robotniczego wyborczego Ko- 


mitetu socjalistów polskich, wzywa« 
jąc cały proletarjat do skupiania się 


| pod hasłami niepodległości i socja- 


lizmu., 


| | * 
„Sa e - : ZEK . 
Drugi wiec przedwyborczy 80- 


| cjalistów polskich odbył się tegoż 
dnia w Widzewie w fabryce Heinzla 


PESTKA CER 


szynowego... (mama siada przy stole 
i przyprawia kluski z męki... (winno 
— przyp. korek.) Wchodzi 

TATA, Rychło kolacja będzie?... 
"MAMA. Zaraz, tylko Małgorzata 


wróci... 6 Bia a 

TATA. Chłopców niema dotąd? 

- MAMA. Jak zwykle muszą się 
spóźnić. A W a 

"TATA. Pewno na wiecach przed- 
wyborczych! | | A=) | 

/ MAMA. Jaki pan... taki kram... 


wdali.. To skaranie boskie... Twój 

Antoś, benjaminek, publicznie mi 

dziś urągał od rusofilów.. targowi- 

czan... (wchodzi Józio). RE 

- JÓZIO. Wstydziłby się ojciec do 

tych zacofańców należećl = 
TATA (ironicznie). Jajko 


JÓZIO. Nowych ludzi potrzebu- 
jemy u steru. Precz z nazwiskami! 
Precz ze szlachtą (do matki) kiedy 


kolacja? =o a 
MAMA. Zaraz, tylko Małgorzata 


wróci... (Papa i Józio sladają, wchodzi 


Antoś). | 


ANTOŚ (sżyderczo). Burżujel My. 


wam pokażemy w szóstej kurji... 


Dziesięciu nas będzie.. ala za 


__NOWY KURJER EODZKI-- 2 


i „a księgi i listy 
wyboreów opieczętowane i odesłane. 


„Pol- 
ifetu*, esdek Kawczyń.. 
ski, który usiłował zwalozać prądy 


MAMA. To kup trochę oleju ma- 


"kurę 


3 grudnia 1916 roku. 


i Kunitzera.  Przemawiali: radny war- 
_.szawski p. Arciszewski oraz pp. Lu- 


bicz i Gulewski, Przyjęto. rezolucję, 
aby wszyscy robotnicy solidarnie 


Robotniczy : Socjal - demokratycz: 
ny Komitet- Wyborczy nie ma nie 


wspólnego ani z „Zydowskim 'Socjal- 


demokratycznym Komitetem Wybor- 
czym 
Robotniczym Śoojal-demokratycznym 
Komitetem Wyborczym (P. BARZE 


* | | | 
W. przepełnionej sali „Talmud-Tory* odbył 


się pierwszy wiec Komitetu Zydów -Polaków, któ- 
rzy postawili sobie za cel połączenie dorobków 
kultury i mąsy żydowskiej z dobrem ogółu pol- 
skiego. > > OFE 
© Zebranie zagaił dr. 
bywateli na asesorów | 
Pierwszy zabrał głos dr, Zaks, który w krót- 
kie', jędrnej przemowie zaakcentował stanowisko 


żydów polaków, ich zasługi dla społeczeństwa 
żydowskiego, oraz przyszłość żydów przy rozwo- - 


ju niepodłegłej Polski. 

„ Drugi z kolei zabrał głos p. Szwe'ce z 

którego: słów trudno było sobie uświadomić 
istotę nowego Kom'tetu. Gdy po p. Szweicerza 
wszedł na mównicę p. Jan Haneman i rozpoczął 
swą mowę, ze wszystkich stron rezlogły sie o- 
krzyki; Zargon! Mówić żargonem! i niechciana 
dopuścić mówcy do głosu. Lecz wkrótce sią 
wyjaśniło, że nie o język tu chodziło. p. A. Nus- 
baumowi również nie dano mówić. Wtedy na 
mównicę wyskoczył działacz nac onalistyczny dr 
Rozenblatt Mówił on w języku polskim, jednak- 
że był wysłuchany. 
a- Nastepnie wbrew woli prezydjum z mównicy 
rozlegały się jedynie głosy nacjonalistów, skiero- 
wane przeciwko partji żydów-polaków, Zydów” 
polaków nie dopuszczono do głosu. 

(Podczas wiecu, gmach „Talmud Tory” był 
w oblężeniu, tłumy dobijały się, chcac wyważyć 
boczne drzwi. z | 
_. Burzliwe zebranie zwołano przez żydów.-po- 
laków a opanowane przez nacjonalistów zakoń- 
czyło się o g. 11 i pół, | 
— Od wydawnictwa. 

M pewodu świąt Bożego 
dzenia następny numer 


Naro- 
„Nowego 


Kurjera Łódzkiego” ukaże się w śro- 
do, 27 b. m, o zwykłej porze. 


— Ruch mocny w święta. 

© A prezydjum policji wydane zo- 
stało rozporządzenie, że w noc z 24-go 
na 25 b. m., jak również z 31 grud- 
nia na 1 stycznia roku przyszłego 
ruch uliczny zostaje przedłużony- do 
godz. 8ej w nocy. © - 

Równiaż hotele i restauracje w noc 
sylwestrowską mogą być otwarte do 
godz. 2-8]. -- | 5. EN 
— Zjazd Mausczycielski 
odbędzie się w gmachu Szkoły Han- 
diowej Kupiectwą Łódzkiego Dzielna 
nr. 58. - | 
-~ Otwarcie Zjazdu nastąpi w dniu 
28 grudnia 1916 o godzinie 8-ej mi- 
nut 30. > | 
= 'Na zjezdzie wygłoszone będą 
następujące referaty: | UE 

a) „Wychowanie narodowa* —Wa- 
cław Zawadzki, b) „Reformy wycho- 


 wania*— Antoni Remiszewski. c) „Ce- 


le i zadania szkoły ludowej*— Tomasz 
Kilański, d) „Reformy wszkolnictwie 
ludowym*—Adam hoziara, e) wy- 
kształcenie nauczyciela“ Stanisłw Sa- 


to moeniejsi, niż was, pięćdzie- 


sięciu, | 3l 
kim...! Sprawiedliwości trudno szu- 


„kać na świecie... Ale to wszystko 


jedno i tak zwyciężymył... (do matki) 
Jest co do zjedzenia? 


MAMA (stereotypowo). Zaraz, tyl- 


„ko Małgosia wróci. (Wszysoy sie- 


dzą Tata ogląda się poza siebie, 
Józio przed siebie, Antoś patrzy 
w sufit, mama w kluski... Naraz 


wszystkich oczy odwracają się ma- 
Zdaje się . 


chinalnie w stronę okna. 
wszystkim, że świat dyszy swobod- 
niej, że płomienista obręcz, skuwas= 


nieba... połączyły się sznurami złote- 
mi przelatujących meteorów i ukła- 


dają sig w przeróżne konstelacje... 
Chwila, a czarny ptak, co rozpostarł 


skrzydła nad światem... uleci.  Złoci- 


sty deszoz spadnie na ziemię... 


a gwiazdy połączą się w jeden po- 


tężny djadem... Lecz oto blask, pro- 
mienny ginie za chmurą : czarną. j 
Wnet jednak kotara, z chmur ozar- 
mych utkana, unosi się do góry... 
I wszystkim zdaje się, że tam, hen 
na blado-sinym horyzoncie wschodzi 


najpiękniejsza z najpiękniejszych... 
ona... l płynie, niby łódź kwiatowa, 


cicho i rzewnie niby ukojenie... co > 


az bliżej... bliżej...) = — 


(„Bund“), ani też z „Żydowskim 


Zaks i zaprosił szereg 0» 


bo mamy się oprzeć na. 


ANTOS (zrywając się) Tatol To: ; 


"wieki, f) „Stanowisko społeczne na~- 


uczyciela* — Stanisław. Sawicki, g) 

„Karność szkolna*—Tomasz Kilański, 
h) „Język ojczysty: 1) „nauka czyta- 
nla i pisania“ —Wacław Zawadzki — 


„język ojczysty: 2) wypracowania — 
Jan Radwański, „język ojczysty: 8) 
piśmiennictwo—bronisiaw Knothe, i) 


„Metodyka. arytmetyki* — Romuald 
Petrykowski, j) „Historja ojczysta”— - 
Romuald Petrykowski, k) „Gieografia - 
w szkole ludowej* —Hrynkiewiez, 1) 
„O przyrodzie w szkole ludowej*— 


Adam Dorot, ł) „O śpiewie* — Kazi- - 
| „O rysunkach* — = 
Walenty Piaskowski, n) „O cechach 


mierz Papis, m) 


języka ludowego i stanowisku na- 
uczyciela wobec tegoż* — A. Wola- 
nowską TR PRM 
— £ Polsk. 
nej. m Roe 
. Proszeni jesteśmy o przypomnie- 
nie, że w niedzielę dn. 24 b. m. w` 
Domu Ludowym (Przejazd 84) o godz. 
2 i pół pó poł. staraniem Polskiej 


Macierzy Szkol: 


Macierzy Szkolnej odbądzie się pierw- 


sza z cyklu pogadanka o Sien«iewi: 
CZU. - | | 
Przedmiotem pogadanki będzie: 
Życiorys Sienkiewicza i nowelki, i 
— Z poczty. | i 
Poczta główna przy ul. Przejazd 
Ne 38, otwartą będz.e: w dniu &đzi« 
siejszym jak zwykle, jutro, w nie-- 
dzielę od godz. 8-ej do 9:ej rano 
i od 8-ej do 5-ej po poł.; w pierwsze 
święto poczta cały dzień zamknięta, 
W drugie święto, jak zwykle w nie- 
dzielę: czynna od 8 ej do 9 ej rańo. 
— Ofiarność rolników. na 
Na ostatniem zebraniu członków 
Gł. Towarzystwa Rolniczego w War- 
szawie, zgromadzeni ziemianie zło: 
żyli między sobą na ubogą ludność 
miejską przeszło 20: tysięcy rubli o 
i około 3 tysięcy marek. PE 
Ma to być fundusz zapoczątko: 
wanej akcji pomocniczej, jaką mają 
przeprowadzić okręgowe towarzystwa 
rolnicze. | 
— Odczyty Cezar. Jellenty. 
~. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że bilety na odczyty Cezarego Jel- 
lenty o Mioekiewiczu,  Krasińskim - 
i Słowackim, mające się zacząć 14. 


stycznia 1917 r, można nabywać w 


kancelarji 2-go gimnazjtm (Placowa - 
Ne 13), od godz. 10 do 12 w południć 
od 27 grudnia 1916 r.. SA 
— £ MKooperatywy „Metalas 
wiec, PRE 
Kooperatywa „Metalowiec* (Wi- 


dzewska 168), zaopatrzoną została na - 
święta we wszystkie produkty spo- © 


żywoze: masło, słoninę, boczek, kieł- 

basę, kaszę, miód i t. p. R 
Wszystkie te produkty mogą na- 

bywać i nie członkowie prócz kaszy, 


którą wydziela się w stosownej ilości 
na stowarzyszonych. 


Otrzymano nattę, która sprzeda: E 
wana jest w ocenie 70 kop. litr po 3 
funty na członka. | e 


gwiazda botleemska gwiazda pokoju 
1 miłości.. idzie do. nas... | 
(W oczach taty kręci się łza.. 


Oto 


„łza szczęścia... łza ukojenia...) 


MAMA A idzie... idzie... 
jest (wchodzi Małgosia). a 2: 
MAŁGOSIA Proszę pani.. cukru 
niemal.. i | | 


TATA No.. to obejdzie się baz 

ryby!.. 6 RB] 2 
JÓZIO Ładne święta... ` 

" ANTOS Ładne święta!.. maz 

MAMA Trudno. Jak Bóg da, że 


el A 
ANTOS Jakto wszyscy? 
i łamie się nim kolejno z tatą, Anto. 


Zyczą Wam, abyście wszyscy do: A 
stali się do Rady Miejskiej. a 


w radzie miejskiej będziecie zasia«  - 
da6—to na przyszły rok lepiej bę- 
jąca świat cały, naraz pękła,., Gwiaź- dziel - | AWARE O 
dy wypłynęły na szafirową kopułę | > 
MAMA A.. tak (bierze opłatek 


-dach polskich od dnia dzisiejszegą 


OT 


|. Koóperatywa liczy obecnie: 500 
 pzłonków i rozwija się pomyślnie. 

. — Z inspektornjału werbane 
kowego | | 


donoszą nam, iż biuro komisarjatu 


~  werb. zamknięte bądzie ną czas świąt 
-~ od południa w sobotę, przez niedzielę, 


oniedz. i wtorek. Posterunki mel- 


 dunkowe miejskie otwarte będą je- 


dnak w niedz. i poniedz. przedpołu- 
dniem. — = | =; 
— 2 sądów polskich. i 
4 powodu nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia posiedzenia w są- 


do. środy następnógo tygodnia włącz: 
nie ulegną przerwie. e" 

= 2 sklepów detal, sprzed. 
| Od dn. 22 b. m. w sklepach de- 
żalicznej sprzedaży mąki cena funta 
mąki z 19 ienigów podrożała o 1 fe- 
mig I kosztuje 20 fenigów. ` | 

— Z Masy chorych przy fabr. 


Poznańskiego. 


- piężne rodzinom członków 


- Kasa chorych dla robotników 


= „w fabryce Akc, Tow. I. K. Poznań- 


skiego wydaje obocnie zapomogi pie- 
jedynie 
w wypadkach śmierci. Kasa liczy 
4,800 członków, Zarząd stara się 
zreorganizować kasą w ten sposób, 
by mogła wydawać zapomogi również 


„i chorym członkom. 


— Z Tow. Miuzycz. jim. Sza: 


"W poniedziałek, wtorek i Środę 
o godz. 6 wieczór sekcja śpiswacza 
Towarzystwa Muzycznego im. Szope- 


społu „Jasełka Narodowe“ pad kiero- 


 wnictwem muzycznem p. Celestyna 


Kapczyńskiego. 
Pozostała niewielka ilość biletów 


jest do nabycia w cukierniach p. B, 
Qostomskiego (daw, A. Roszkowskie - 


go) di p. Z. Krżyżanowskiego Piotr- 
kowska 79. | 


 — Co się stało z miodem? 


"w tym roku braku miodu, oskarżeni 


Wobec dającego się odczuwać 


są o ten niedostatek pszozelarze, ja- 


_koby zebrane zapasy miodu pocho- 


BOLESŁAW ZYGM. LUBICZ. - 


wali w celach spekulacyjnych. 
= Tymczasem, w tym wypadku 
oskarżenie jest całkiem niesłuszne, 


gdyż brak miodu spowodówany jest 


„nieurodzajem*. Jak się dowiaduie- 
my bowiem, rok bieżący był dla 
pszeżół bardzo cięźki i niepomyślny; 
w niektórych okolicach (naprz. Ku. 
jawy, Płockie, Łęczyckie etc. eta.) 
pszczoły # powodu ciągłych deszeżów 


mogły pracować zaledwie kilka dni 


przez całe lato. - | 


Kartka z odwrotu. 


Cichy smutek, przesiewany przez 


- palce, jakby garście beznadziejnie ja 


łowago piasku, którego  niezgłębio- 


- ne pokłady sąna dnie duszy. - 


"mają oczy otwarte, „więc 


Nogi brną po piasku, więzną w 
nim = bezsilne, obolałe nogi.. © 
Jakieś skrzydła opadły i skrwa- 
wione się włóczą... | 
"Czyje! Czyżby nasze?.. | 
—- Czwórkami! -Czwórkami.! 
Czujna straż e zmęczoną 
kolumnę wiedzie. Oni tam w straży, 
prowadzą, 
nas ślepych... Za chwilę będzie zmia- 


na. Wówczas oni oślepną, a my, być 


może, widzieć zaczniemy —— widzieć 
będziemy za siebie i za innych. 

,. Brniemy, t niemy w piasku. Ku- 
rzawą w niebo się piasek wzbija, no- 


_gi nam plącze, dech płuc tamuje, tu- 
manem ciemnym w oczy zagląda., 


" sia. 


„Zółty, sypki i lotny piasek Pole 


* 


Piasek tułacz, stróż wydm i mo- 


czar i zdobywca nowych ; obszatów. 


1 wróg stały nienawidzący i niena- 
wistny rozbitków, Piasek — przyja- 


|. Czy z poza tumanu kurzu do- 
strzegacie te straszne stada, czy wi- 


- flzicie, iż lecą w tą samą stronę, co 


| on — na zachód? Czy słyszycie 


zawodzenie: piasku drapieżne, świego- 
-_ tliwe, natrętne? [I to krakanie... 


i ALI S= widzowi obserwować straszne sceny walki, 
na wystawia przy udziale całego ze: 


W jednem z pism miejscowych, 
które szczyci się posiadaniem obfi- 


„tych iuformacji, znajdujemy obsżerne 


sprawozdanie z wiec wyborczego, 
który się odbył.. w wyobraźni spra- 


wożdawcy, gdyż w rzeczywistości 
z powodow technicznych nie doszedł 


do skutku. | | 
-Dużo a źle, czy mało a dobrze— 
co kto woli? . | 
— Żłóbki. "= 

Wczoraj w kościołach rzymsko-katolickich 
urządzone zostały na czas trwania świąt źłóbki 
Betłsemskie, przedstawiające w żywym obrazie 
narodzenie Chrystusa. | Ga ENza „Ed 

Zwłaszcza u 5-go Krzyża całość żłobka z 
Matką Boską, św. józefem i Dzieciątkiem jezus 
w otoczeniu sług i zwierząt dcmewych na barwe 
usm tle sztucznego krajobrazu libijskiego z pale 
mam i choinkami, jarzączmi mnóstwem  Świate- 
łek elektrycznych sptawia bardzo miłe wrażenie. 

Przed złobkiem gromadzą się tłumy urado* 
wanej dziatwy; zamoźniejsi składają u stóp Je- 
zusiką rozmaite podarki: jabłka, bakalie, pier- 
niczki i t. p. przysmaki śWiąteczne, które zosia- 
ja następnie rozdzielane między biedaych ró» 
wieśników. © ME a | 
= Laterja klasyczna. 

. Przedstawicielem loterji klasycznej R. G. O. 
na Łódź i okręg Łódzki jest p. Antoni Dobrucki, 

Znalezione bony: = * ; : 

Przyniesiono nam do redakcji ksiązaczki, za- 
wierajacą pewną iość bonów... na obiady == w 
Zgierzu. 

Prawy posfadacz tejże w celu odebrania 
zguby zechce się zgłosić po świętach do admi- 
nistraci N. K. Ł. 

— Ukropności wojny» | 
| _& dniem jutrzejszym na ekranie „Casina” 
demonstrowany będzie arcy-ciskawy dramat wo- 
jenny. uk SEM 

Aktualne i nadzwyczaj dokładne zdjącia, dor 
konane przez operatora kinematograficznego 
z wielokrotnem narażeniem życia — pozwalają 
wy» 
buchy min i pocisków, na białą 
bron. | i 

Pomimo, że sami od 30 prawie miesięcy 
żyjemy wśród okropności wojny i mamy nawet 
słabe pojęcie o skutkach bombardowania mało 
kto jednak mógł z tak blizkiej odległości wi- 
dzieć owe krwawe zmagania się, aby naprawde 
pojąc, iak siraszną jest wojna, 

Pełne grozy sceny walki wywierają pofężne 
wrażenie, 


a nawet ataki 


W drugie święto == w „Casinie” nastąpi * 


zmiana programu. 
$enzadęjniznaczowczzi 


Wypadki i kradzieże: 


— Nieudana kradzież. 


Ubiegłej nocy niewytryci złoczyńcy usiłowa- 


li się dostać do- kooperatywy próduktów spo- 
żywczych przy Stow. pracowników przemysłu 
włóknistego (Nawrot 59) wybiwszy szybę, Oraz 
przedziuraw'wszy okiennice. l | a 
Złoczyńcy zostali spłoszani i uciekli bez łu- 
pów. G 
-» Kradziecz mydła. 5 | 
Nocy ub'egłęj niewyktyci złoczyńcy zakradii 
sie do sklepu z rybami J. Krauzego przź ulicy 
Zawadzkiej Ne 8 i skonfiskowali znajdująca się w 
sklepie skrzynkę mydła, wartości około 300 rb. 
Dodać należy, iż jest to trzecia kradżież po- 
pełniona w tym sklepie w ciągu roku. 


| momiacww ca) i 


Z tyłu nas 


0 
przed nas i wokoło nas krąży pia- 
sek... | l j 

— Czwórki! | 
| Nogi więzną obolałe, oszalałe, 
bezsilne... 


— Czwórki! | 


Słyszycie komendą? Niewolno 


oślepłej kolumnie zrywać szyku i po- 
ċzucią 

Przed strażą przednią piasek się 
wzbił i w oczy straży tylnej uderza, 
nawet czujności osłon bocznych za- 


graża. Skąd się wzięło to wzgórze . 
„ rozległe, olbrzymie, przerośnięte zrzad 


ka dziewanną i wrzosem wonnym 
rozkwitłym... NE: NO 
= Po przez tuman. szare oślepłe 
óczy wchłaniają wizję lnic —żółtych 
na żółtym piasku wyrosłych”. 
_. . Otwarte spiekoty tępą przemocą 
są więdnące kielichy kwiatów. i kurz 
szary na wonne płatki się ściele, 
Szare, zakurzone są dziewanny i 
"wrzosy. Nawet sosny stoją brudne, 
posępne, zmartwiałe... 4 
Kurz się wzvija i słońce zakry- 
wa, które niemniej pali, pali, jakby 
mścić się cheiało i dochodzić win, 


V jakichś, win czyichś, popełnionych 
Piasek druh i sojusznik zwycięzców ` „aż 


bezwiednie... | | 
— Podciągać! Czy słyszycie ko- 


4 ) „mendę? 
_ ciel skradających się sotni kozackich 
i druch wierny wron i kruków, któ- 
Te kraczą wysoko, het, w górze... 


— Czoło wolniej! | 
Lecz czoło zwolnić nie chce. — 
Idzie za strażą, zaś straż przednia ba- 
gnetem ścianę kurzu przebija. 
| Pić się chce—Czy macie w ma- 
nierkach wodę? Wyschła, — Wypita 
Niema jej... a. 
©, — Gżwórkami! Czwórkami! 


Po umarłych dziewannach idzie- 


— lakość i ilośó. | | śe 


e i wang! p 


rytmu  zaprzepaszczać na. 
wieki! è = i 


A Warszawy. 
Z Rady Narodowej. 
Pienarne posiedzenio Rady Na- 
rodowej w środę, dnia 20 b. m. za- 
szczycił swą obecuością Komendant 
Ppiisudski.. = 
Rokowania z „Kołam Międzypar- 

tyjnem" wobec wygórowanych żądań 
rozbiły się. | | 

. Skład członków Rady Stanu be- 
dzie uktywistyczny, wyłoniony po 
ścisłem porozumieniu ze społeczeń- 
stwem polskiem. 
_. Rada Stanu będzie widomą re- 
prezentacją społeczeństwa. polskiego, 
rządem polskim, mającym ścisły kon- 
takt z szerokiemi warstwami luđo- 


et 
s.. 


wemi za pośrednietwem swoich przed- 


stawicieli, 

- W najbliższym czasis skład człon= 
ków Rady Stanu będzie urzędowuie 
ogłoszeny. ` i a 


7 w ma 
| Z prowincji. 
A Spis ludności 
austrjackiej. i | 
_ Generai-gubernatorstwo lubelskie 
podaje do wiadomości: Po ę  3 
Przeprowadzony dnia 15 listopa- 

da spis ludności cywilnej obszaru o- 
kupowanego austro-węgierskiego wy- 


w okupacji 


kazał ogólną lezbe ludności 3,495,476, . 


z czego 1,656,400 ludności męskiej, a 
3,839,076 żeńskiej, [Ludność męska 
wynosi ponad 47 proc. żeńska około 


„58 proc. Przeciętna gęstość załud- 


nienia wynosi si głów na kilometr 
kwadratowy.  Najsilniejszą gęstość 
zaludnienia wykazuje okręg przemy- 
słowy dąbrowski. 
a Wybory na prowincji, E 

Otwarcie nowych rad miejskich 
w okupacji austro-węgierskiej, nastą- 
pi w dniu 80 b. m. 

|. Zblizka i z Daleka 

$$ Obozy wojenne polskie w 
Austro-Węgrzech. | | 

Austro-Węgry zajęły się również 
losem jeńców polskich, Odpowiednio 
do zmienionego stosunku monarchii 
względem ziem zdobytych na Rosji, 
Austro - Węgry wycofały polaków, 
rozmieszczonych dotąd po rozmaitych 
obozach wojennych. Jeden z tych 
obozów mieści się w Osot koło Papa 


na Węgrzech, drugi w Plohn w Cze- 


chach, | 
88 Urożyzna wojenna dawniej a 
dzisiaj. | | 
, Podczas wojny franctusko niemieckiej ludzie 
narzekali na okropną drożyzne podobnie jak dzi- 


my i po zakurzonym kobiercu płasz- 
czących się wrzosów. 


Dziewanny, wrzosy, gdzie duma 


wasza, gdzie jasność, woń — słodycz 
utracona, gdzie słońce? 


Piasek, poleski piasek, śród let- 


niej, groźnej posuchy niebo orze; kłę- 
bi się i wiruje i wszystko sobą na- 
pełnia. Przysypał zwłoki martwych i 
ciała konających — hen za nami. — 
Osadem szarym na czarne skrzydła 
kruków się kładzie.. Na kolimnę się 
rzuca i w lufy i zamki karabinów się 
wtłacza. 

Zakłębił się, zawirował i wy- 


przedził pochód i ścianą przed mo- 


zolnie a niestrudzenie kroczączymi 
staje, aż tę ścianę piersią i bagnetem 
przebijać trzeba będzie... | 

W _najtajniejsze komórki duszy 
się wkrada i tam wizje groźne wy- 


wieka, z niezakrzepłych rau świeże 


strupy zrywa, kośćmi umarłych igra 


widokiem ran oczy poi krwią, krwią 


się bawi i jęki dalekie rańnych w o- 
«opach i ziemiańkach zbiera, w sieć 


krwawą, pajęczą je wiąże i tą siecią. 
kołysze. I szapce śŚwiegotliwy — a- 


natrętny-—słówa szorstkie, tym strasz- 


kurzem słów, dźwięków wyblakłych 
wizji przysypując liasła nieskalanego 
uratowanego sztandaru... Zły, niedo- 
bry piasek poleski, druh wron 
zaków, nieprzyjaciel zbrojnych, lecz 
cofa. ących się szeregów strzeleckich. 

W piaszczystym gruncie więzną 


nogi zmęczone, oślepła, Przez wy 


dmę, ponud którą scieie się cichy, le- 
dwo dostyszainy głos stratowanej 


 Uziawanny | ubos'ch wrzosów, idzie 
coraz mniej prężna, coraz batdziej 0- 


ślepia kolumna, . 


"włcje? 


w tyle—ten zginął 


niejsze, że prawdziwe: o odwrocie — 


i k0- 


NE 359 


siaj Garnies masła kosztował wówczas w Niem". 
czech 3 tałary okala -Q marsk) funt mięsa E. 
grosze, szynki 13 groszy, kiełbasy 9 groszy, cję. - 
leciny 6 groszy, lalo 2 grosze, funt chleba 2 ża 

sze, miarka kartofl 12 groszy, dzban mleka = 6 
groszy, Cóżbyśmy to dzisiaj dali za taka 
kropną' drożyzne jaka była wówczas. z 


| osnów 


Teatr i Sztuka" 
Teatr | Tasinianfa 63) ` 


— Teatr Polski daie w nadchodzące święta 
dwie prem'ery, a mianowicie: „Dziadzio Piernik 
i babcia Bakalja*, sztuke fantastyczna w 3 akt. 
Marjana Tatarkiewicza. rh 

„Dziadzia Piernik" pełen fantazji i humoru 
obraz otrzyma nawe dekaracje i piękne fapte- 
styczne kostjumy. Premjera tej niezwykle intere- 
sujacej nowości która motylko dla młodzieży, 
ale i dla starszych bedzia dużą atrakcją, na. 
znaczona jest na wtorkowe przedstawianie. 

Drugą premera będzie „Betleem polskie” — > 
Rydla, w której podniosła treść, piękne obrazy 
i patrjotyczny nastrój zapewniają sztuce tej z 
góry wybitne powodzenie. Pierwsze przedstawie- 
nie tego wspaniałego misterjum naznaczono mu 
jutro (niedziela) wieczór: W niedziele po poł. - 
idzie cieszący się olbrzymiem powodzeniem „Mło- 
dy las". 

7 — W poniedziałek pop. odegrany zostanie 
dramat Słowackiego „Mazepa“ — wisczorem o 
godz 8 ulubiony w Łodzi wodewił z tańcami i- 
śp'ewami „Krakowskie Zuchy*. 

Na sytwestrowy wieczór przygotowuje p. Or- 
liński sztukę ze Śpiewami i tańcami, pełną nad.. 
zwyczajnych niespodzianek, okraszoną aktualnemi © 
wyborczemi kupietami p. t. „Bonecki, Or- 
lński, Woskowski* > oś 
Sztuka ma 5 obrazów. 

Małarnia t kostjumernia pracują jintensyw- 
nie nąd wykończeniem dekoracji i kostjumów. 


Teatr Popularny (Konstantynowska 16). 

Repertuar Teatru Popularnego w nadcho- 
dzące Święta zapowiada się bardzo zajmująco, 
jak następu:e: T | 

W niedzielę, 24 b. m. o godz. 3 po poł. - 
„Gwiazda Syberji", zawsze ściągająca tłumy pu- 
bliczności, wieczorem o godz. 7 i pół po. raz 
drug" „Tamten* — Zapolskiej. 

W poniedziałek dn. 25 o godz. 3 pò poł. 
piękny „Mścicisl* J. Germana, wiscz. 0 godz. 7 
i pół premiera wodewilu C. Danielewskiego p. t 
„jak się śmieją i płaczą w Warszawie". 

We, wtorek dn. 26, o godz. 3 po poł. cieszą- 
ca się dużym powodzeniem w sezonie bieżącym: 
„Chata za wsią”, zaś o godz. 7 i pół č > 
wieczorem druga premiera Świateczna, a mianho- 
Zagroda Sobkowe, ze Śpiewami i tańcami, 
melo dramet ludowy. - 

W środę dn. 27-go © gódz. 3 pp. Tamten“, 
© 7 i pół wiecż. zaś po raz drugi: Zagroda Sob- 
kowa. | | 
Repertuar Świąteczny, jak widzimy, jest tak 
ułożony umiejętnia ' zajmująco, że niewatpliwie  - 
w nadchodzące Święta zabraknie biletów: przed 
widowiskiem. z: W 

Bilety w dniu widowisk od 10 rano w kasie 
teatru. 2 | 


Dra J. Kmity 


Warszawa, ulica Nowowiejska Nz 8 
Choroby gardła, nosa i uszów. 26 


Depcę kwiaty i ziemię. 


ldzie. Zakurzona, w  spiekocie 
słońca | wspomnień świeżych, druz- 
goczących, w pożodze strasznej 0- - 
mdlała., — — EN 
Siepi idą! Kroczą ciemni i śpią 
krocząc... BROS 
Nie budźcie ich, nie każcie im ` 
patrzeć — bo nie dojrzą nic, a utra- 
cą resztę siły! Jeśli wróg się zbliży 
na odległość bagnetu — dojrzy go i 
uderzą! Lecz teraz niech śpią Oby  - 
tylko te wizje krwawe, te wspomnie- 
nia świeże, tętniące, które wciąż pia- 
sek przynosi i pod nogi im ciska, — 
snu nie płoszyły! maa 
Spragnione usta szepcą: Piól — 
Szepcą cicho, bezgłośnie prawie, gdyź 
wiedzą, że się to ich pragnienie nie 
spełni. Gdyż... > ED 
=- Czy macie wodę? 
— Nie. wyschła.. è č / /.. i 
Ale idźciel Idźciel. Naprzód! Nie 
wolno zatracać poczucia rýtmu, nie 
wolno rozrywać szyku, Kto pozostał 
Otóczy go brać 
ki przyleóą fa 


kozacka, potem #ruk jyleóą 
pierś krwawą, usiądą. Idżcie! Masze- 


Dlaczego dziewanny płaczą i wrzo- 
sy milczą? dlaczego się śmieją lwie 
paszcza, które po przez tuman kurzu 
dostrzegamy? Dlaczego? | i 

— Ozwórki! Podsiągaj! ; 

- Bpolstym, prężnym szykiem Z u 
bezpieczeniami przednim, Sy BYM 
'osionami na flankach, z niewygas i 
wolą do bitwy, idzie kolumaa-: Po A 
siach żołniefzy, Idzie do rzeki, k e 
ra poprzez równinę stu ramionami © 
płynie. A jeśli zastąpi wróg , droga, i 
przedrze sję. A jeśli otoczą ją mu 


-pje jest sztucz 


Na widownię życia. naszego 
ozęściej i coraz śmielej występuje 
chiop polski, Jego ujawnienie się w 
życiu narodowem nie jest dorywoże, 
ne, występuje on jako 

Siła narodowa, jako 


wielka, poważna 


konieczność dziejowa. Chłop polski 


rozumie to i wie doskonale, że. tę 
. rolę dźwigni narodowej na siebie 
przyjąć musi i dziś już przyjmuje, 

„ Jdzie więc lrmieć -nasz krokiem 
Piastów, - dźwigając „spuściznę po 
pradziadach swoich, nie uzależniaj ac 


tej pracy od nastrojów. chwilowych, 


„„Hasło*%; „przez lud do wolnej Pol- 
ski”, realizuje się, chłop polski wy- 
Suwa Się. Z pomroków i chwyta się 
rzeczy dotychczas, zdawało się, mało 
mu znanych; jednak ta, przemiana 
myśli chłopskiej w ciężkiej doli na- 
rodu naszego prędzej się. odbywa, 
niż w zieńiwiałych: umysłach na- 
szych mieszczuchów i inteligentów. 
-=  Myślący nasz chłop słucha gło- 
sów idących do chat jegó, przyjmu- 
je je i trawi w umyśle swoim, a 
zawsze prawie wybiera z nich zdró- 
we ziarno i sieje je żarliwie wśród 


„ swoich najbliższych. 


| Warunki czasu tej wojny może 
„więcej niż kiedyindziej oddaliły nas 
Dd wsi. Chorobliwa bierność i apatja 
„miast, a bardzo óżęsto bezkrytyczne 


| i bezmyślne przyjmowanie różnych 


 bzdurstw i plotek, dalej lekceważa- 
nie wszelkich zmian, które szybko 
następują po sobie — pozwalało my- 
` śleć, że i chłop polski lekceważy je; 


dziejowe z żadziwiajacem zrozumie: 
niem sprawy. RAE 
Jeżeli jedni 
iae w dalszym ciągu - bezmyślną 
bierność, gotują nam w takiej czy 
innej formie dalsze niewolnietwo, a 
drudzy lekceważącą i zbytnią ostroż- 
nością w realizacji Państwa Polskie- 
go gotują nam tównież zgubę, a w 


ela, które we ' wszystkich naszych 
dziedzinach juź dziś w całej pełni 


tryskać powinno, — to chłop polski,- 
śmióm to twierdzić, nie podziela. 


zdania ani jednych, ani' drugich. 
' Chłopskie życie proste, naturalne i 
praktyczne, 
znać, jak trzeba zastosować się wży” 


ciu zbiorowem, w życiu państwowo- 
twórczem. Chłop z łatwością poznaje, 


jakie ma obowiązki względem 0j- 
czyzny. Dotąd nikt jesżcze. nie za- 


żądał od chłopa wielkiej ofiary dla ; 


Djezyzny; to co chłop dotąd dał, to 


z erap A ETON OS ZEE SDE ERO O SITES ROZA 
ROWIE TUNEGI INR WAR SAES ASS ORA A PEE P a 
EE DZA g 


drze się. Rzuci haracz krwawy, kęs 
drogocenny swógo ciała, lecz przebi- 
je się. Bagnetem wyłom zrobi i przej- 
dzie. Zołnierz polski bije się, umie- 
ra, lecz nie poddaje.  Zdruzgocze 


ścianę lub sam sią o nią zdruzgocze, 


lecz nie złoży broni... 2, 
| „Wiec jeśli piasek oczy żasypie 
i rozhowor ktuków i wron nà chwi- 


le ogłuszy i wróg znienacka napad- 
nie--bió sią będziemy na ślepo, cho- 


ciażby w piersiach „własnych topiąc 
bagnety, byle się nie dać, byle się hie 


poddać, byle honor ocaliól Honorny=—=o_ 


tak, nawet w chwilach największego 
zmęczenia jest żołnierz polski-— — 
Depczemy po wydmach Polesia, 
po wrzosach i dziewannach, przez 
fuman kurzu i kurzawą wspomnień, 
dostrzegając żółte, szeroko 'rozwarte, 
jroniczne lwie paszcze,na żółtym pia- 
sku wyrosłe, i myślimy, że te kwia- 
ty myślą o śmierół 
śmieją, | NOWIN Z: 
| Cichy smutek przesiewamy przez 
palce, jakby duże garście poleskiego 
piasku, który depczemy w zbrojnym 
odwrocie aż po nurt. i 
rozprysłej wołyńskiej rzeki, a. 
= Goni nas, wyprzedza zdradziecki 
„sojusznik naszych wrogów Sry 
poleski, Wybiegł hen, wyprzedzi sj 
poczem wraca i nowym murem prze 
nami staje i nówe wizje przed oczy 
nam ciska ; | 
-a Wyschiy ramiona rzeki, 0 któ- 
rej marzą spieczone usta. Sto ramion 
 prężuych ścielie się bezwładnie, Siła 
stu łożysk upojnych  zniweczona do 
szczętu. Wyżarła z nich wodę rozpa- 
łona źrenica upalnego Słońca, wiatr 


tumany kurzy systematycznie przy- 


-Chlop polski: 


w narodzie, zaleóa- 


i | | Zgubę, A W rozwijać się swobodnie. 
najlepszym razie osłabiają tętno ży- 


Q potrzeba Kursów I Kł rabitzye 


daje mu możność pó. 


i dlatego się- 


na sto ramion 


«— piasek 


_nierz, — Ale go pokonam] 


a nawet wbrew zakazom 
ostrożnościom. | 
Niedługa jest chwila, gdy na 


Zew Rządu Narodowego stanie chłop 
„polski jako granit i fundument «tego 
rządu, | a 


|, Je zdziwieniem | patrzeć  będzie- 
my na to, oo potrafi uozynić ten, 
niby cichy i skromny 


chach i krzykaczach wszelkie orjen-- 


tacje, które dziś przeszkadzają tak 
jednym jąk i drugim pożytecznie : 
działać. | REC 


Odbyty w niedzielę, 
grudnia, w Łodzi wiec chłopski był 
doskonałą . ilustracią 
chłopa na obecna sytuacją. Przemó- 
wienia włośćjan nie były to zwykłe, 


błyskotliwe wiecowe mowy. Niektórzy- 


z włosójan przemawiali z takiem zro- 


zumieniem rzeczy i tak trafnie uj- 


mowali sprawy nasze, że napówno 
nie jeden inteligent, liczący się za 
wyrobionego obywatela, nie mógłby 
w rozumowaniu im dorównać, e 


Przemówienie włośćjanina Sto. 


larskiego o znaczeniu aktu 5-go listo- 
pada, albo włośójanina Klimka o 
działalności moskali w gminie wiej. 
skiej, o wadliwej ustawie gminnej, 
która celowo zmierzała do wszozyna- 


nia waśni narodowych i osłabiania ` 


rozwoju Życia polskiego, — były to 
releraty tak sumiennie i szczógółowo 
opracowane, že nawet nasz inteli- 
gent wiele się z nich nauczył. 


Włośójan takich mamy już wiele 


| EE „w każdej okolicy kraju, 
tymozasem wieś przyjmuje wypadki Jest i 


„ Jest jedna rzecz szczególna, na 
kiórą należy zwrócić uwagę: Prawie 
na wszystkich wiecach chłopskich 
tak w Lublinie, jak w Warszawie, a 


ostatnio w Łodzi—chłopi kładli na- 
„Gisk, że nie chcą Polski ani chłop 


skiej, ani robotniczej, ani- szlachec- 
kiej, lecz chcą mieć Pelskę narodo- 
wą, aby każdy stan mógł w niej 

"- Tak, bezwąłpienia chłop po 
idzie szybko naprzód i dobitne dali 


tego dowody. - Jan Sutorowskia, Ð 


Znany działąoz społeczny, włościa- 
nin Błażej Stolarski, który już zabierał 
„głóg na łamach naszsgó pisma w spra- 

- Wi szkół dla rolirków, wyśtępule -z 
: projektem urzadzenia w Łodzi kutsów 
„dła roimków. Projekt p. Stolarskiego 

> . podajemy. póniżej: SEE 
-.. Obeona wojna zajęła umysły ta- 
sze polityką i niema dzisiaj 


nosił i w wysychające dożyska po- 
grążał, piaskiem rzekę i okopy za 
rzeką zasypywał. Wyprzedził, wy- 


przedził nas znacznie sojusznik na- 


szych wrogów, piasek — naturalne i 


sztuczne środki obrony nam zniwe- 
ody oce go A > AR 

< Po przez szary kłęblący się tu- 
man gorączką różpalóne oczy Żżołnie- 
rzy widzą rozwarte w- dziwnym ù- 


śmiechu żółte, żółtym kurzew okry- 


te, na piaszczystym gruncie wyrosło 
lwie paszcze inic złe, urągliwe... 

- Więdnące w spiekocie kwiaty «da 
ją się natrząsać z upadku mocy Żoł- 
niersitiej. 0 jaja hen 

A może to świerć się śmiejs lnb 


„jej chorąży— piasek — z kwiatów się 


śmieje, z garstki ludzi uzbrojonych 
z całepo świata, = | 
Nerwy 


pękł i kruszy się, zwolna lecz syste- 
matycznie się kruszy, aż w piasek, 
w kurz, w tuman jałowych opyleń 


się zamieni, W piersiach szloch na- 


rasta, RZ 
_Gichy smutek mi stanął na dro- 


Paltar e a E a 
| Łza zabłysła, Nie zerwie się w 
trwodze krzyk... 


nam w tej waice... 


— Piasek... Piasek... szepce żoł- 


wszystkie te wizje te wiz e trupów i 


wizje rannych, zostawionych na stò- 


kach „Polskiei Góry", na „Raduvie 


Piłsudskiego” i w „Lesie Saperskim* 
albo sam w bezwolny, amoriny, a- 
zytwicany kurz się zamienię — — — 


„NOWY KURJER ŁODZKI 


dał samorzutnie, bez wszelkich pa 
woływań, kaz 
1 wszelkim zalecanym mu wokolo 


RW, Ń wieśniak; na- * R kę 
pewno zmieni on wtedy w leniu- 


dnia 17-g0 i 


za patrywań 


polsk. 


polala, 


Wj eÀ ooann PE E a e e REAT DEE 


znów. osłabły. Rytm nóg, 
serc, woli się plącze. Hartu kryształ 


- Więc biorę go, przesiewam przez 
Chog walczyć i ko- 


Zwalczę 


> DZIST Tylko 4 dni do wtorku d. 2 
(, grudnia. Dotychczas niebywałe epizod: 


- RR 
ODRY `. 


e wojny teraźniejsze] w 4 aktach p. 
. TAJEMNICA KURNATOWO 
ykon. pierwszórzędnych artystów. 


) > Początek o godz. 8 po poł. 


przy współudziale przesz ło 260.000 


Nad a =a 
) programi 


„Zwycięstw 6 na całej Wi” 
a faves w Z nkkach |; 


ludzi. 


Dozwolone dia dzieci 


| Początek o 3 g. 


KRS KNAP OZZC ZERO 


RADZA EM SNY CO 


ELADAN 8 ei 
ZE Si 


któryby w. jakikolwiele sposób nie 


 politykował; nawet panna stoi w lu 


strze i też politykuje. | e 
Ale pytam się czy samą polityką 
żyć możemy? Gzy nawet. Państwo 
Polskie zbudujemy na państwo moo- 
ne i potężne tylko politykując? 
-. Jedni ż polaków krzątać się mt- 


szą około utworzenia silnej armji, 
a inni jeszcze troszczyć się muszą - 


o utworzenie dobrego i Sprawiedli- 


wego rządu, a jeszcze inni zakrzątną 


się okółó utwórzenia własnego pań. 
stwowego skarbu, Ale to jeszcze 
nie wszystko, bo ma to aby się w tem 
państwie dobrze działo, musi być 
poddostatkiem chleba. Ale dzisiaj 
zakrzątnąć się około roli trzeba z do- 


brem zrozumieniem rżeczy. Trzeba 
„umieć współnemi siłami nies jednej. 


biedzie zaradzić. Aby umieć, trzeba 


a - Odwrót AE niegodny odwrot, "zla: | 
bożający przyszły stan przyszłej Pol- 
ski, I pocóźcie się skrzydła nie nasze. 


dbce załamałył 22 
|. Kępy, bagne, wokradła, zachody 
1 wschody słońca, zapach żywicy i 
Bitowia, niezapomniany aromat, nie- 
przebrane pokłady piasku, i torfu po 
kłady, saroy i jelenie wpół obłąkane 
od kul armatnich, kobierce królew- 


skich wrzosów i. skabiozy, dziwnie 
na Polesiu urodziwe, i krew na nie i 
na sitowie i na plasek z polskich żył ` 


wylana, i tych wszystkich rannych 
omdlewające, lub  omdlałe ciała, i 


trupów stosy —odstąpione przemocy. 


Wrógał 3: 35. | na 
~= Pocóżcie się, nienawistno skrzy- 


dła,, szepce kolumna i rytm nie- 
dbały pochodu mocnie) 


| akcentuje i 
lufami karabinów błyska..-- 
~ Czwótkami! Czy słyszycie ko- 


- Przez luki ćolniętych skrzydeł A 


piasek się wdarł, szarym kurzem w 
oczy. pluuął, dookoła spustoszenie u- 


"6zynił, kozackie chmary, het, przed 


siebie. wypuścił i leci, kłębi się, wi- 


ruje, dogania i przegania cofających. 


się, by tumanem przed oczyma im 


stanąć. by rezerwowe okopy zasypać 
by siłę w piersi i techniczne środki 
obrony zniweczyć. Pragnienie w gar- 
dia i pierś rozpaloną sączy, jak kro- 
ple. roztopionego ołowiu, i nogi nie 
mocą spowija i nad grómadą zme- 


czonych, współuśpionych żołnierzy, 
jak nad karawang oślepią, zabiąkaną 


ow pustyni, staje, by usidlić, ż nóg 


zwalić, zdrużgotaći pogrzebaól,, 
O o -— Czwórki! Nie zostawać w 
le! Czy słyszycie komendę 


o „c iniejszym zawiadamiamy Sz. _Publiczność iż od wtorku T 
dm. 26 gewdnia demoustrowany będzie kinofilm z życia arysto- | 
kracji rosyjskiej y 540 


na tle słynnego 


w wykonaniu wybitnych rosyjskich artystów osnuty || 


ników. 
nanie, że ziemia łódzka dostatóży na 


tucjach ustała. 


rzających kroków, lecz od Stochodu 
„do Styru,, skok tylko © 
"Hej sztandarze strzelecki, hej szła 


skrzydła utajone, 
„chmurnem niebem had ugorami ` 


tg 


i Ceny zwyczajne. 


Mieszczerskiej | 


| zaradzić, proj ektuię urządzić w Łodzi | 


kursa tygodniowa, dla drobnych rol- 
am najmocniejsze przeko- 


tygodniowe kursa rolnicze około 200 
słuchaózy. I w zupełności ta sprawa 
udać się- może, gdy będzie przez 
wszystkie instytucje nasze poparta. 

Drugą niecierpiącą awłoki spra: 
wą w drobnym rolnictwie—są kółka a 
rolnicze. Niechże juź 6d tej pory 
wszystkie nasze istniejące kółką rol- 
nicze pówstaną; gdzie ich nie było, 


„trzeba zakładać nowe. Czas już naj- 


większy aby martwota w tych insty- 


- Chcę jeno zaznaoży ć że kółka 
rolnicze mają swoje przóżnaczenie, 
to też nie zaprzątajcie im głowy skle- 


pami spółkowemi. Jeżeli gdzie jest 


się uczyć, i aby jaknajprędzej temu sklep spółdzielczy, to niech ma wła. 


üv be W kutżawę, która 
się ściele, która nam staje na drodze 
Nie dać się rozbić, rozprószyć! Po 
mtuijcie: w skupieniu siłall — = = = 
© .0O6b piasek? Cóż słabość liczeb. 
nat Góż wyczerpanie ciała i duszy 


zmęczenie piekielne? Straszne są tyl- 
"ko te duze — niomęskie iay woli, 
„które, jak fragmenty xdruzgotanych 


Ujamentów się sypią. Ratujcie wolę - 
—dźwignię życia i ostoję honorul 
©  Pomnijcie! Nie dać się! |. 

` - Kopnijcie nogą kurzawę, aż się 
tuman jeszcze wyżej w niebo wzbije 


a potem opadnie i krwawą ironje 


lnio zagasi. Czyż nie widziecie po- - 
przez kurzawę Ńwiecące sto nurtów 


Stochodu? A jeśli wyschły, lub wys- 
hng, czyż nie potrafimy zawrócić, 


by dotrzeć znów do upojonego nurtu 


 Btyru? Qóz bowiem dla żołnierza pol - 
polotny, 


skiego ton piasek wołyński, | 
mściwy i te omajmienia chwilowe? 
„Jakaż meta, jakiś cel niedostęp. . 
ne dla marzeń i dla prób woli, za: 


hartowanej w walcell Od Btytu do a 


Stochodu tysiące ymudnych, upoka- 


darze lepjonowy, w rękach. Wód 
obdarzonego zaufaniem. narodu, : 
sztandarze Wojska. polskiego, Hej. 
któreście 


mł polskiej zawisły i szykujeci 
do lótu. Jedne skrzydła krwawi 


nad Stochodem, drugie tam, w- 
szawie, wmoc rosną i w hart i wof 
ność niezmierną... Rezerwy... 
oo 4a Wolyniu, ltptes 1016 


jej „z a a wot wizę 


(41 własne prawo istnienia. | 
= Tak samo rzecz się ma z założe- 
` niem przez kółka czytelń czy bibljo- 


(tek, kas pożyczkowo-oszczędnościo= 
Chociaż kółko rolnicze po- 


wych. 
| winno być tych instytucji prawdziwą 
-i dobrą matką, jednakże nie powinno 
' brać tyeh instytucji w monopol, a da- 
, wać każdemu zupełną autonomię 
r rozwoju. 

ko Rzuciłem tych kilka palących 
' spraw ha papier, nie rozwodząc się 
| nad nićmi; uważam, że rozwodzić się 
( niema nad czem, a tylko je wykonać, 


= 7 $: A 


-Komunikat niemiecki: 

| "BERLIN. (Urzędowo). 

',_ Wielka Kwatera Główna, 22-go gru- 
| dnia. 

Wschódnia wdownia wojny. 


ks. Leopolda Bawara 
skiego. 
- Wzdłuż Dźwiny i nad Stochodem 
' przez czas dłuższy trwał ogień arty- 
- lerji. Natarcie dwuch kompanii nie- 
- przyjacielskich na południowym 
wschodzie od Rygi, odparto. 
i Na północnym wschodzie od Za- 
< dłościa niemieckie oddziały atakujące 
wtargnęły do obydwuch stanowisk 
przednich rosjan oraz do wsi Zwy- 
, 'Byn i po wysadzeniu w powietrze 
' ezterech przyrządów dò rzucania 
-. min, powróciły z 34 jeńcami i 2 ka- 
- rabinami maszynowymi. 


i „Front we jsk. 


Front wojsk generała pułkownika 
| arcyksięcia Józefa. 


= Atak nocny przeciwnika na Caul- 
„mer na północy od doliny Trotus, nie 
powiódł się, 

: Bałkańska widownia wojny. 
Grupa wojskowa generała feld-mar- 
|  szałka Mackensena. 


"W dużej Wołoszczyźnie sytuacja 


nie uległa zmianie, Armja Dobrudży 


- Nota Wilsona w sprawie 
| pokoju. 

BERLIN, 22.XIIL — Depesza pry- 
 watna „Deutsche Lodzer Ztg.*. Dzi- 
- siaj przed południem tutejszemu mi- 
nisterjum spraw zagranicznych dorę- 
zona została. nota prezydenta Wile 
sona. Nota ma być opublikowana 
już jatro, Stanowi ona ostrożny krok 
ze strony Wilsona, gdyż nie jest by- 
najmniej zaofiarowaniem  pośrednie- 
twa pokojowego, lecz jedynie ma dać 
pochop do rozważenia, czy da się 
stormułować ściśle warunki pokojowe 
mocarstw wojujących. Krok Wilsona 
ma zapewnione tutaj pełne uznania 


przyjęcie. Dzisiaj, trudno jeszcze po- 
wiedzieć oczywiście, jakie nota spro- 


wadzi następstwa, są one zależne w 
pierwszej linji od stanowiska wrogów 
naszych.Ostatnie przemówienie Lloyda 
„George'a i innych dyplomatów, znaj- 
dujących się u steru, nie dają naj- 


'mniejszego powodu do optymistycz- 


nego zapatrywania się na tę sprawę. 
AMSTERDAM, 22.XIL Angielskie. 
biuro prasowe opublikowało notę pre- 
zydeńia Wilsona, skierowaną do 
wszystkich państw wojujących, która 
zaznacza, że wkrótce nadarzy się o- 
kazja do wysłuchania poglądów na- 
rodów wojujących na warunki, pod 
jakimi może być ukończona wojna, 
oraz na układy, które mogłyby dać 
>> gwarancję przeciwko ponowieniu się 
,.. podobnego zatargu. Prezydent Wil- 
- Son mówi, iż jest niece skrępowany 
=-= w chwili obecnej, ponieważ mogłoby 
oy Blę wyGawać, iż krok jego został spo- 
wodowany niedawną „propozycją: me- 
carstw centralnych. W rzeczywistości 
krok jego nie ma z nią żadnego związ 


| sny zarzął 1 własne książki kasowe uczyniła postępy i wzięła do niewoli 


Bt, Stolarskt. PCE 


kim jest pokój. 


900 rosjan. 
= Front macedoński. 
-= Na Strumą starcia patroli. 
Zachodnia widownia wojny. 
ÓW pobliżu wybrzeża, w okręgu 


Somme i na wschodnim brzegu Mozy 


w godzinach popołudniowych spotę- 
gowała się działalność artylerii. 
Nad Izerą zniesiono posterunek 


belgijski. 
- Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
ge Ludendorit. Ę 
ZEM k - ONE l | 
8 e NE RE, 


Komunikat austryjacki 
WIĘDEN, (Urzędowo) 22-go gru- 
dnia: 
Wschodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk generała feldmarszałka 
l Mackensena. i 
Nie wydarzyło się nic ważnego. 
Front wojsk generała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 
Po obu stronach doliny Trotusu 
nieprzyjaciel prowadzi bezskuteczne 
przedsięwzięcia. | 


Front wojsk ks. Leopolda Bawat» 


skiego, 


Wojska niemieckie przedarły się 
przez dwa stanowiska nieprzyjaciel- 


skie aż do Zwyżyna i powróciły ze. 


zdobyczą, oraz jeńcami, | 


Włoska widownia wojny. 
Nie wydarzyło się nic szczegól» 
nego. i 
Południowoswschodnia wido- 
wania wojny. 
Nie wydarzyło się nie szczegól. 
nego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
v. Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


ku. Prezydent Wilson zwraca na to 
uwagę, że cele, jakie mają na myśli 
obie strony wojujące, w zasadzie są 
jednakowe, gdyż są nimi prawa i 
przywileje narodów słabych prze- 
ciwko naruszeniom tych praw. Każde 
z państw wojujących pragnie na przy- 
szłość rękojmi przeciwko powtótze- 
niu się podobnej wojny. Każde wy- 
strzega się utworzenia zgrupowań 
nieprzyjacielskich, które stanowiłyby 
niepewność w równowadze mocarstw. 
Lecz każde jest zarazem gotowe roz- 
ważyć sprawę ligi narodów, która za= 
gwarantowałaby pokój. 
dnoczone są najbardziej zaintereso- 
wane w zarządzeniach, które osta- 
tecznie zagwarantują pokój świata, 


Wilson zachęca do porównania po- 


głądów na warunki pokojowe, co 
musi poprzedzić układy ostateczne. 
Zadna ze stron nie podała dotych- 
czas ściśle celu, jaki zadowoliłby ją, 
oraz jej narody, Prezydent nie pro- 
ponuje pokoju, lecz jedynie bada, by 
świat mógł dowiedzieć się jak bliz- 
Prezydent byłby 
szczęśliwy, gdyby mógł przysłużyć 


się tej sprawie, a nawet dać inioja-- 


tywę. . 


WASZYNGTON, 22.XIL.— 5Bskre- 
tarz stanu Lansing oświadczył, że 
nota Wilsona nie opiera się na mate- 
rjalnych interesach Ameryki, lecz na 
tem jedynie, że prawa Ameryki co- 
raz bardziej angażowane są przez 


obie strony woiujące. Dlatego też 


Ameryka musi poznać zamiary państw 


wojujących, ażeby przystosować do 


nich swe przyszłe stanowisko. Ani 
propozycja niemiecka, ani przemó- 
wienia Lloyda George'a nie są brane 


Stany  Zje- 


„grudnia 1918_ rolu 


W dniu 23 Grudnia 1916 r, w sobotę o godz. 8 


i ostatni najukochańszy syneż 


ś.p. KAZIUS 


rano zgasł nasz drugi | 


 RUCZKÓWYSKI 


. przeżywszy 3 lata, 10 i pół miesięey. 
Wyprowadzenie najdroższych nam szczątków nastąpi w niedzielę dn. 


24 grudnia b. r. o godz. 3-ej po poł. z kaplicy przedpogrzebowej przy koście- 
le św. Krzyża, o czem zawiadamiają rodzinę, krewnych i znajomych nieutule- 


ni w Ża:u 


przytem w rachubę. Lansing oświad= 
czył następnie, iż Ameryka zachowa 
niezmiennie politykę neutralności. 


Teksi noty Wiisona. 

BERLIN, 22.XII, — (Urzędowo). 
Pełnomocnik amerykański wozoraj 
wieczorem z polecenia prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki do- 
ręczył sekretarzowi stanu do spraw 
zagranicznycy notę, która głosi: 

_ „Prezydent spodziewa się, że 
rząd cesarsko - niemiecki rozważy 
uwagę prezydenta, uczynioną nietylko 
przez przyjaciela, lecz zarazem przez 
przedstawiciela narodu neutralnego, 
którego zainteresowanie w rychłem 
ukończeniu wojny wynika stąd, że 
otwarcie byłby skłonny do powzięcia 
postanowień dla jaknajlepszej ochrony 
swych interesów, gdyby wojna miała 
trwać w dalszym ciągu. Prezydent 
czyni propozycję tę w chwili obecnej 
nie bez pewnego skrupułu, gdyż 
teraz może ona obudzić przypuszcze- 
nie, jakoby wpłynęła nań chęć ode- 
grania pewnej roli w związku z ostat- 
nią propozycją mocarstw centralnych. 
W rzeczywistości pierwotnej idei pre- 
zydenta w żadnym razie nie należy 
sprowadzać do tego kroku. Prezydent 
zabiega, by wkrótce 


mm 2 ng 


gotów po osiągnięciu tego celu we 


wszelki możliwy do przyjęcia sposób 


przysłużyć się ze swej strony lub 
nawet podjąć inicjatywę. Nie chce 
on jednak określać sposobu i środ- 
ków. Wszelka droga mu miłą, o ile 


` tylko zostanie osiągnięty wielki ceł, 


który ma on na oku. Naród i rząd 
Stanów Zjednoczon. zainteresowanie 
są w zarządzeniach, które w przy- 
szłości mają zapewnić światu pokój, 
równie bardzo i bezpośrednio, jak 
i rządy, prowadzące obecnie wojnę. 
Naród amerykański i rząd gotowe są, 
a nawet pragną tego, by po ukończe- 
niu wojny współdziałać przy osią- 
gnięciu tego celu wszystkimi posiada- 
nymi środkami i wpływami. Lecz 
wojna musi być pierwej ukończoną, 
Gdyby walka przez powolne wynisz- 
czanie trwać miała dalej aż de nieo- 
graniczonego końca, dopóki jedna lub 
druga grupa państw wojujących zo- 
stałaby wyczerpaną, a miljony milio- 
nów istnień ludzkich byłoby nadal 
poświęcane, aż jedna lub druga stro- 


na nie miałaby już nic więcej do 


ofiarowania, gdyby miano wzniecić 
rozgoryczenie, którego nigdy nie moż- 
na byłoby ostudzić, i wywołać roz- 
pacz, od której nikt nie może uwol- 
nić się, wówczas nadzieja pokoju 


„ji dobrowolnej współpracy wolnych 


narodów byłaby nicością. Być może, 


iż warunki, przy których strony wo- 


jujące uważają za konieczne obstawać, 
nie są tak niewspółmierne, jak obae 
wiano się, Być może, że wymiana 
poglądów mogłaby utorować drogę 
do konferencji. Być może, że w nie- 
dalekiej już przyszłości spodziewać 
się można trwałego porozumienia na- 
rodów i że niebawem urzeczywistni 
się wspólne dążenie narodów. Prezy- 
dent nie proponuje pokoju, nie zao- 
fiarowuje też swego pośrednictwa, 
lecz zabiega tylko, ażeby wy badano, 
by państwa wojujące dowiedziały się, 


jak też blizkim może być cel pokoju, 


do którego tęskni z gorącem i wzra. 
stającem upragnieniem wielka ludz- 
kość“, > 

Sanika mą giełdach 


HAGA, 22 XU.— Paniki, jaką nie- 


miecza propozycja pokojowa wywo- 


łała na Wallstreet, nie można nawet 


8. 


8 


Rodzice. 


porównać z paniką w Japonji. We: 
dług doniesień angielskich giełdę w 
Tokio musiano nawet zamknąć zy. 


LJ 


pełnie na przeciąg kilku dni, 5 

NOWY-JORK, 22.12. Giełda byłą 
dziś pod wrażeniem inicjatywy pre- 
zydenta Wilsona. Masami ofiarowy. 
wano na sprzedaż, zwłaszcza akcje 
przedsiębiorstw przemysłu wojen- © 
nego. 

Stanowisko Hiemiec wobec 
odpowiedzi koalicji. ję 

BERLIN, 22.XIL — „Deutsche - 
Kurrier“ dowiaduje się, że komisja 
budżetowa parlamentu niemieckiego 
prawdopodobnie zbierze się w dniu 
31-ym stycznia. Istnieje przypuszcze-. 
nie, iż rząd w tym czasie będzie juź 
mógł udzielić komisji bliższych wia: 
domości co do stanowiska, jakie rząd 
Rzeszy zajmie wobec odpowiedzi 
koalicji na propozycje pokojowe nie- 
mieckie. i | 

Według obiegających pogłosek 
parlament będzie zwołany na drugą 
połowę stycznia, o ile szczególniejsze 
okoliczności nie nakażą przyspiesze- 
nia tego terminu. z. 

Powrót ambasadora 
- Gerarda, 

BERLIN, 22.12. Wczorajszym po~ 
ciągiem wieczornym z Warnemuende 
przybył ambasador amerykański Ge- 
rard z żoną w powrocie z urlopu, 
który przepędził w Słanach Zjedno- 
ezonych. 


Odpowiedź koalicji na propou 
zycję niemiecką. 

ZURICH, 22.XII. „Neue Zuricher 
Ztg.* donosi z Hagi: Jakkolwiek treść 
odpowiedzi ententy trzymana jest 
w tajemnicy, to jednak dowiedziano 
się, że brzmienie jej nie będzie wręcz 
odmowne, lecz nie będzie przeciwne 
ujawnieniu przez Niemcy warunków 
pokojowych. K 
Baron Burian ministrem 

finansów. 


WIEDEŃ, 28.XIH. — Urzędowa 
„Wiener Ztg.* podaje  reskrypt ce- 
sarski do księcia Hohenlohe, barona 
Buriana oraz hr. Czernina. o 

Miejsee ks. Hohenlohe, który uw 
stępuje ze stanowiska ministra finan- 
sów, zajmie baron Burian, dotychcza- 
sowy minister spraw zagranicznych, 
który za swoje zasługi otrzymał spe- 
cjalne podziękowanie cesarskie. Bar. 
Burianowi wręczono 
krzyża św. Jerzego orderu św. Ste- 
fana., Hr. Czernin otrzymał nomi- 
nację na ministra spraw zagranicz: 
nych i jednocześnie przewodnictw 
we wspólnej radzie ministrów. i 
Dni Trepowa są policzone. 

STOKHOLM, 22.12. „Riecz* dono- 
si“, że w kołach dobrze powiadomio- 
nych zapewniają o rychłych zmianach 
na stanowiskach naczelnych w rzą: 
dzie rosyjskim. REG 

_ Według ogólnego przekonania dni 
obecnego prezesa rady ministrów. 
Irepowa są policzone. Wymieniają 
rozmaite osobistości mające zająć jego 
stanowisko, Og * 
Sazonow ponownie mini- 

stre nia. | : 

BERN, 22.12. Paryski „Temps 
dowiaduje się z Petersburga, że były 
minister śpraw zewnętrznych, Saz0- 
now powołany został przez cesarza 
do rosyjskiej głównej kwatery i już Ń 
udał się w drogę. ja iż © 

_ Według ogólnego przekonania po- 
woianie to jest w ee i 
aniją, jaką wytoczono obeon z 
Mea S praw zownętrznych Pokrow- 
skiemu. : AE Z 

Pod silnym naciskiem ambasa- | 
dora angielskiego bBuchanana, stano: 
wisko ministra spraw zewnętrznych 
ma objąć ponownie Saz0now. aoa 
Zmiany w dowództwie fran= 

guskiem. | 
ZURICH, 22.XII,—„Zuericher Ta- 


3 gosanzelger* dowiaduje się ze >. 


brylanty do 


W niedzielę, b 
dn. 24 bm, o 
i codziennie - 


dobrze poinformowanego, że. dotych- 
czasowy naczelny wódz francuski na 


- Koalicja musi wytężyć siły. 
| - KOPENHAGA, 22.XII. — Pisma 
rosyjskie donoszą, że prezes mini- 
_gtrów rosyjskich Trepaw otrzymał od 


Lloyd George'a telegram, w którym. 
- Lloyd George wykazuje konieczność 
„wzmocnienia związku angielsko-ro- 


,syjskiego, a zarazem wypowiada zda- 
inie, że koalicja musi obecnie wyte- 
żyć wszystkie siły w walce i użyć 
'wszelkich środków dla osiągnięcia o- 


statoecznego zwycięstwa. 


T Grecji. 
Położenie wikła się. 
ROTTERDAM, 22.12. Biuro Reu- 
tera donosi z Aten: „dą 0a RE 
Według ogólnia panującego po- 


gladu, koła dyplomatycznie nie uwa= 


żają bynajmniej przyjęcia ostatniego 
ultimatum koalicji przez rząd grecki 
za wyjaśnienie sytuacji. Przeciwnia 
nawet obecne położenie jeszcze bar- 
dziej wikła sią wobec stanowiska, 
zajętego przez rząd grecki. . 


a „12. ro Reutera: 
LONDYN, 22.18. Bluro Reu Odbudowy wał i miast w Krakowie. „Zasady 


dowiaduje się, iż spodziewanem jest, 
żę w dniu dzisiejszym rządowi greo- 


ckiemu zostanie wręczona nota koa- 


lieji do Grecji. Niema jeszcze pewno” 
ści, czy będzię ona zawierała jakiś 


termin. Główne warunki koalicji ma- 


Zapobieganie Ze- 


ja być następujące: 
ją być pastępują Hai 


braniom rezerwistów w Starej 


donji, rozciągnięcie kontroli nad po- | 


| eztą, drogami żelaznemi, wypuszcze- 
nie na wolność aresztowanych Yeni- 
zelistów, oraz przeprowadzenie śledz- 
twa w sprawie rozruchów w dniu 1 
i2 grudnia przez komisję mięszaną. 
|. GENEWA, 22.12. „Echo de Pa- 
ris" donosi: | | | 
„. Wiadomości, 


na wiarę, głoszą, ża rząd ateński, 0: 
raz sztab generalny prowadzą dalej 
przygotowania przeciwko koalioji, 6 
batercji 18-ej dywizii, 
się zazwyczaj w Euba) przeniesiono 
podobno doAtem. a 
Przedsławiciełć rządu wenie 

| gelosa, SE 


ün“ donosi, że posłowie greccy, któ- 
rzy Świeżo złożyli swoje urzędy, u- 
 wierzytelnieni będą jako agenci rzą- 
du Venizelosa. | 


Vojsko polskie. 


"W „Głosie Stolicy" organie L, 
P. P, czytamy między innemi: „Wo- 
bse oczekiwanej w tymczasowej Ra- 
dzie Stanu decyzji w sprawie wer- 
bunku, czynionę są obecnie przygo- 


towania do uruchomienia aparatu. 


werbunkowego. Obecne kroki przy” 
otowawczę zmierzają do zorganizo- 
wania doskonałego całej machiny, 
by na dany od reprezenticji naro: 
Qowej rozkaz akcja mogła pójść 
sprawnie i bez zwłoki. Nie inaczej 
iez oceninią sytuację władze okupa- 


cyjne, W tej mierze ważne i rzeczom: 


„których szczegółowe 


i otrzymywane od. 
kilku dni z Sałonik a zasługujące 
| Litaner' OQppenhoimawą, 


znajdujących. 


'tekág 6.-. 


Św | da da | dk 3 2 
$$. 5 


W rolach głównych: Pola Negri, Mia Mara, Halina Bruczó 
| Węgrzym, Kazimierz Junosza-Stępowski, WI. Grabowski i in. Obraz o 
_ W czasie demenstrowania obrazów i podczas ant 

> bedzie Łódzk 


Początek o godz. 3, 5, 7, 9. 


we przedstawienia poczynił pułk. 
Sikorski w generalnem gubernator- 
stwie warsząwskiem i w fazie przy- 


gotowawęzej werbunku centrala wer- , GR ać Pda ork 
bunkowa nie będzie powołaną do dake i poka E e daść 


bytu. Stanie się to dopiero po de- 


oyzji Rady Stanu aż do tego momen- 
tu Departament Wojskowy pozostać - 


ma w Piotrkowie, i 

Co do Legjonów, to zacznie si 
w najbliższych dniach przekształca: 
nie ich do ważnej roll kadr przy- 
szłej armji polskiej. Sprawa ta—jak 


1 inne sprawy: organizacyjno-wojsko» 
we — podlegać będzię wprost bryg, 


St. hr. Szeptyckiemu; - 


Formalnie Legjony Polskie do» 


piero za kilka tygodni oddane będą 
wojsku polskiemu. Szybszemu zre- 


alizowaniu tej sprawy stają na prze» 
szkodzie konieczne formalności, któ- 


re załatwione być muszą przez mi- 


pisterją państw sprzymierzonych, 


"2 piśmiennictwa, 
| Redakoja ctezymała następuj jos książki, z 

sprawozdani 
w najbliższym czaSie: >o 


"Wydawniat ni Gebi s Wolfa | ] 
Wydawniotwa księgarni Gebathnera % Woliia łódzkiego Prezydjum Policji: 


-_ 1. Stanisłąwa Kutrzęby „Historja ustrau 
Polski w zarysie po rozbiorach* Lwów 1917. Na- 
kladem Księgarni Palskiej B. Połonieckiago. War- 
Bzawa: Gebethner 1 Woli, = ooo 000 

2, Wydawnictwa Obywatelskiego Komitetu 


nowoczesnej nauki o budowie miast” napisał 


„arch, Eugeniusż Fassbender, tłóm. inżynier Igna.. 
"Kraków 


oy Manasche I dr, fil. «Antoni Danysz, 
1916 G. Gebethner i Spółka. © 
3. Wykłady powszechne 
głellońskiego z cyklu „O Państwia*, prof. Dr. Mi- 
chal’ Siedlecki „Państwa Zwierzęca” Kraków 
Warsząwa G. Gebei hnęr i Wolff. z 
4, Ks. Jan Szmigelski, „Moratna i Spo» 
re rola rodziny“ Gebethner i Wolff, Warszawa 
5. Zofja R, Nałkowska, „Talemnięe krwi", 
Nakł. autorki. 
Wolffa Warszawa 1917, O, 
6. Włodzimierz Perzyński 


1916, nakładem księ garni G Gehethnera i Sp. 


Łod 
| 1 „Padrecznik nauk przyrodniczych dla 
szkół elmentarnych", opracowany przęz Helenę 
kand, nauk przyroda. 

Nakł. księg. I Fisze- 


Zeszyt pierwszy. Zoologia. 
ra w Łodzi 1946 0O00 


"2 Stantsław J, „Geagrafja. początkowa” W 


"pytaniach i odpowiedziach. Nakł. księg. La Fiszer 
"ra w Łodzi. 1916. ic 


R) „Gramatyka : łacińska”. „Etymolęgja i 
składnia". Teoria i ćwiczenia ułożył Wł. Ko- 
kowski, dyrektor kaliskie: Szkoły Handlowej, nakł, 


GENEWA, 22.12. Paryski , Man księg. L. Fiazara w Łodzi 1916. | 


4, Bibloteczka Rzemieślnicza 


następujących tomików: 


. a) Tomik I „Wiadomości o „metalach dla 


pracowników ago“, Qpr ni 
pracowników zawodu metalowego", opracawal. 
dyr. Br Gustawioz i prof, E. Wyrobek, z 28 ry. o! | 
| | przedsiębiorstwu pożyczka % rosyjskiej kasy 
państwa. So Bryk = i 


pinami w tekście. = ś S 
b) Tomik Il «Slusarz, praktyczne wiadomo- 


"goi dla pracowników zawody. ślusarskiago“  Oprae 


cował Władysław Gustawicz, ze 167 rycinami w 
tekścię. ECA YW wiara „Ał x 
- b) Tomik IH „Murarz, praktyczne władomości 
dla pracowników zawodu murarskiego", opraco- 
wał Młeczysław Sroczyński. 284 ryoinami w 
tekście. EZ dą 2 ET 

"dy Tomik IV „Cieśla, praktyczne wiadę- 
mości dla pracowników: zawedu cieglalskięga”, ps 
pracowali B. Gustawicz j M Sroczyńki. z 201 
tycinami w tekśc'a. K 


e) Fom'k Vo „Malarz (pokcstnik=lakiarnik) 
praktyczne wiadomości dla pracowników zawodu: 
Opragowali (B Gu- 


pokosiniczo - malarsk ego". wall Bo 
stawioz. 1 M. Sroczyński (Z 26 rycinami w 


| Wydawnictwa, Księgaini fakaw':kięgo w Wa: 
szawię, Bracka 23.000 6 se 
4  Bibljo'eozka teat'a na, nakladem kseng- 
W. lakowickiego aj Alstsanjer hr Fiedo „2 


ś ; : > NOWY KURI ER ŁODZRI =- 


A £, A 
Iad ) M 
RERE Ź . : pil ¿ 


a Orkiestra Symfoniczna w pelnym 


e pomieścimy - 


„uniwersyt, Ja- 


Skład w księgarni _Gebethnera t- 


„Wróg wojny" po» 33 

-więśó, nakł. Gebęthnera i Wolffa, Warszawa, - 

> „Wydawajotwy Księgerni Ludwika Fiszera w. 
2 i ; ` i a f 3 ER 


„ nakładem 
Księgarni Ludwika Fiszera w Łodzi. złożona z 


_czyds 


rQozna wraz z bilansem 
4 strat. 


się teraz 


-podlag stanu og dzien £-stycznia 1917 r 


-szczeqólnych wypadkach ` 


EE te TE E TAA 


prozą Warszawa 1917;. b) Aleks. hr. Fredro 
„Świeczka zgasła". Jedna scena, Warszawa 1917. 
2, Zygiorysy. Gezery Łagiawski: „Andrzej 


"8. Bibljoteczka szkolna. Ignacy Krasicki „Mo- 
nachomachia", : Do użytku szkół epracował Wło- 
dzimierz Gałeaki, Warszawa 1916. 00 oo 
4. Dr. fil. Stanisław Kwasieborski „Często- 
chowa za konfederacji Rarskiej.. Z 9 ilustracjae 


"moi, portretami i 8 mapkami, Warszawa 1917; 
Ę nakł. księg W. Jakowickiego. | 


5.. Edmund Jezierski „Targowica“, opowieść 
historyczna z 7-ma portretami, 
nakł. księg. W. Jakowickiego. 


prennan 


-_ Rozporządzenie policyjne 
zyłaszania do rejestru 
stowarzyszeń. 513 


dotyczące 


Na mocy $ 1 rozporządzenia pana naczęlne- 
go Wodza na Wsohodzie z dnia 22 marca 1915r. 
w połączeniu z 8 1 rozporządzania pana Gene- 
rał-Gubernątora Warszawskiego m dnia 8 wreed- 


pia 1915 r, dotyczącego policyjnej władzy po- 
„wiatowych urzędów policji, wydalę w poroztue 


mieniu z panem gubernatorem wojennym w miej» 


asu dla miaste Łodzi i dla powiatów ziemskich 


łódzkiego i brzezińskiego, jak równięż dla podie- 
gającej niemieckiej administracji ozęści powiatu 
łaskiago następujące rozporządzenie policyjna: 
| Jatnłarące "w zarządzie administracyjnym 
I Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, ` 
JL Zakłady dla drobnego kredytu, jako to; 
a) Stowarzyszynia pożygzkawe bezudziałowe, 


Towarzystwa kredytowe lub Tawarzystwa pos 


życzkowe, | 
- -b) Stowarzyszenia pożyczkowe  udzałałowe, 


Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe lub 


Towarzystwa pożyczkgwe, = 
'q) wszelkie ipne Towzrzystwa kredytowe, 
ML. Stowarzyszenia  (kooperatywy) kupna 
i sprzedaży oraz stowarzyszenia wytwórcze, © 
„ IV.  Stowarzyszenią spożywcze = 
winny się zgłosić do 21 stycznia 1917 r, do pie 
že) podpisanego prezydjum Poliaji w celu wpiga» 
nia ich do założonego przez one rejestru sto- 
warkyszeń. ` REM 


- Zgłoszenie ma być uczynione piśmiennie 
„w sękretarjacie wydziału VII a, pokój 9878, 


| | 82 
1. Przy zgłoszeniu należy podać; | 
a) nazwę, siedzibę i rodzai przadeięhior- 


BIWA l 
- b) datę ustawy, 


e) dzień zatwierdzenia ustąwy, jako toż 
władzę, która ustawę zatwierdziła, i 
d) dzień otwarcia przedsiębiorstwa, 


-_ 8) przy przedsięhiorstwach udzłałowych, wy: 
sokość poszozególnych udziałów, jakoteż maksy= 
malne ilość udziąłów, które jeden ozłonek może 


posiadać, 


f) rodzaj poręki: przy ograniezonej poręce 


wysokość paręki każdego członka, © 

-` a) imiona, nazwiska, zajęcia 1 miójsca za» 
mięszkąnia członków sarządu, ©. 

h) w Jakiej formie podają się ogłoszenia przed- 
siębierstwa, leżali jest ograniezone na pawien 
przęciąg czasu, D da 

k) rok obrachunkęwy, | 


- I} ewentualne przepisy ustawy, dotycząca 


formy, w jakiej zarząd podaje do wiadomości 
swoję uchwały i podpisuję w imieniu, przedałe+ . 


biorstwa, ME Ra PN AE B 
m) czy į w jakiei wysokości udzieloną była 


L 


2. Do zgłoszenia należy dała.. 


a) 1 egzemplarz zatwierqzonej ustawy, 
b) trzy ostatnie zatwierdzone sprawozdanią 


© Dalej należy podać ilość erłonków. © 
-B Szowarzyssonia, które stosowola do mor- 
jego obwieszczenia już się zameldówały, muszą 
zgłosić powtórnie Przy -powińrnem 
załoszeniu nalesy nadmienić o pierwszem. 

m M g3 | 
-> Przedsiębicestwa todzeju wym eniansg> w 


"4/1 winny złożyć Prezyd um Połci da 15 Iwe- 


go 1917 r- nilans, zatwa'"rany przes ogólne 
zgromadzenie wraz z rachunkiem zysków i strat 
Om ia 


nie sa przeżrmnie zwoimonę bd. wega W por 


cer 


Kula w 5 i 


wna, Rafaela Bończa, Józef 
snuty na tle życia Warszawy, 
raktów koncertować 


09964 


Przemyśla do Przeszowy” komedja w 2 aktach 


Warszawa 1917; 


dokumentów i zawiadomienidń. = 


iC iK Woiennam Generał . Guhernatorstwem 


naterstwem Waąrszawskiem i Austro-Węgrami jak 


towa, Dzialm 18, 


Tyko dla dorasych - - 


00000 


ł W. udzielone, jeżeli 
przedłożyć niedawno co . 


obowiązane są do zgło- | 


podaną prośbę tylko wte 
przedsiębiorstwo może 
zestawiony bilans. © 


Stosownie do § 2 


Fe 


szopia ráåwnlaż i te przedcięblorstwa, które ozyp — 


„ności czasowa zawiesiły, lecz były ezynne, Go 


najmniej do wybuchu wojny. W ogłoszeniu na- o < 
leży podać powody, dla jakich przedsiębiorstwo 
zawiesiło ozynnośći, jakoteż powody, przeszka- 


dzającę podjęcia na nawo czynności, Również 
należy dołączyć sprawozdanie z 


majątkowego przedsiębiorstwą, | 


TRG 


ebeonęgo stanu 3 


"W przyszłości winny się zgłaszać, odpowied- 


nio do § 2 przedsiębiorstwa nowo założonę, 

rodzaju oznaczonego w $ 1 w przeciągu 

godni od etwaroia, oelem wpisania ich 

jestru stowarzygzeń. - l 
86 


- © wszelkich zmianach zaszłych w punktagh 
wymienionych w 8 2, eyf, 1 należy aawiadomić © 


Prezydjum Policii w ciągu 2 tygodni od ich 


wprowadzenia, lub jeżeli wymagają zatwierdze” > 
nią m w ciągu 2 tygodni od zatwierdzenia tych 


zmian. - 


-- Q postanowionej Tikwidzoji, rozwi zaniu i 


2 e 


ogłoszeniu upadłości przedsiebiorstwa nalaży na- 


tychmiast zawiadomić. W razie likwidacji należy 


mieszkanią likwidatorów. . 
8 7. 


padać imiona i nazwiska, zajęcia I miejsga ze- 


- Przedsiębiorstwa rodzaju, wymienionego w. = 


8 1 winny corocznie składać Prezydjum Poloj. 
| WTAZ 
< e bilansem i rachunkiem zysków i strat i tow2 
- tygodnie po zatwierdzeniu praez ogólne mgroma- - 


sprawozdania rachunkowe za rok ubiegły 


dzenie, najpóźniej jednak w 4 miesiące po u' 
pływia roku obrachunkowego, Równocześnie na 
leży podać: ER 


a) ilość członków, którzy w ubiegłym roku AE 


„wstąpiii lub wystąpili, jako teź ilu ozłonków 1j- 


czyło przedsiębiorstwo w końcu roku obrachun- 


. kowego, 


b) przy przedsiębiorstwach z ograniczoną pę: 


ręką ogólną sumę o jaka zwiększy! sie lub 


zmniejszyły w ubiegłym roku obrachunkowym 
majątek  prżedsiębiorstwa, jako też  poręki. 


'ęsłonków. | | 


- ©) wysękość poręki, za którą odpowiadają J 


| Wszyscy ożłonkowie zarządu i lkwldatorzy 


winni składać na piśmie zgłoszenia | zawładę- | 


młenia, stosownię do $ 1—3, 5—7, 
W wypadkach, dotyczących 


8 4 winni skła. 


| wspólnie wszyscy członkowie w końcu roku. e 


dać zawiadomienia członkowie ostatniego zarzą- ` 


du przedsiębiorstwa. Jezeli niektórzy członkowie” 


ustąpii, to pozostali winni składać wspólnie zą. 


wiadomienia, 


O ile już woale niema członków | 
. ostatniego zarządu, m ta obowiązek składania ` 
zawiadomień ciąży wspólnie na obecnych. jesze- 


czę pzłonkąch ostatniej rądy nadzorczej przed- . 


siębiortwa 
- Gałankowie 
żących na nich na mocy niniejszego rezporzadzę: 
karze więzłenia do 2 lat lub 


rubli albo jednej z tych kar. 
EM 


uzasadniony, ma dostęp do wykazu stowarzyszeń 
ł do założonych stosownłe do 8 2, ust. 21 87 


- Łódź, d 12 grudnia 1916 r. 
| Gesarsko-Niemiecki Prezydent Polioji 
l Loehrs. 


3 Obwieszczenie, A l 


i rachunkiem zysków. 


"Każdy, kto udowodni, iż ma w tem interes 


zarządy, likwidatorzy i na WYDA” Bi 
dek $ 4 członkowie byłego zarządu lub rady nad- = © 
zorozej, którzy nie wypełniają obowiązków, ela- | = 


_ nia, lub w zawiadomieniech podają świadomie E Ę Ą 
ub lekkomyślnie pieprawdztwa dana, podlegają | 
grzwynom do 5000 Tao 


"la arywatnej korespondencji pocztowe 


pomiedzy Gensrał Gubernatorstwąm Warsżąwskiem 
Lubęlskiem, nastepne pomiędzy Generał Guber: 


pównież pomiędzy Niemcami i ©. i K Wojenne 


- Generał Gubernatorstwem -Lubelskiem odtąd do- 
puszczony Jest — lecz najpród tylko na kartach 
> pocztowych — język polsk, 000 SEE 


- Łódź, dnie 6 grudnia 1986 ooo 


- Cesarsko-Niem'aoki 'Prazydent Policji 4 


| pod, nehrga a 


f 
! 


Rozporządzenie Policyjne 
dotyczące handłu ulicznego. 
Na mocy $ 1 rozporządzenia z dnia 22 


„marca 1915 r. w połaczeniu z rozporządzeniem 


g dnia 8 września 1915 r. wydaję w porozumie- 
giu z panem gubernatorem wojennym dla mia- 
sta Łodzi, Zgierza i Tomaszowa następujące roz- 
 porządzenie policyjne! Sa - 
| | 851 | 
Osoby, mające zamiar zajmować się kan 
„dlem ulicznym, winny mieć na to moje pozwole- 
"pie. Wyłączone sa od tego gazety; dla handlu 
przedmiotami targowymi przez osoby, które dane 
towary wyrabiają lub nabywają, ważne sa prze- 
pisy targowe z dnia Zi listopada 1816 r. | 
Pozwolenia dla Łodzi i Zgierza udziała 


. Cesarsko-Niemieckle Prezydjum Policji dla Pa- 


bjanie i Tomaszowa odnośne urzędy powiatowe. 
Swiadectwo zezwalające, czyli tak nazwane han- 
dlowe, udzielonem zostaje za pewną opłatą na 
korzyść kasy miejskiej, która to opłata ustana- 
wia się podług regulaminu miejscowego; oprócz 
tego należy zapłacić prawny podatek od han- 
dlu, patentowy, a dla ulicznego handla dopiero- 
sami monopołowymi — oddzielnie 5 marek za po 
zwolenie, | 
i Pozwolenie służy tylko na błeżący etatowy 
rok, na który zostało wystawione; 
nywaniu ulicznej sprzedaży należy je mieć za- 


© wsze przy sobie. 


Osobom z wstrętnemi i zakaźnemi choroba= 

„mi uliczną sprzadażą zajmować się nia wolno. 

8 2. 
„Od wystawiania ha sprzedaż i handłu ulicze 
nego wykluczone są! 

1) artykuły żywnościowe i spożywcze wszeł- 
kiego rodzaju, zwłaszcza Świeże i wędzone mięso, 
"wyroby mięsne, masło, tłuszcze, smalec, suszone 


W miedzielę, 24 grudnia ISI6 ra 
© godzinie 3 po poł, 
Gwiazda Syberii 
dram. narod. w 4 akt. Starżeńskiego. 
|  eygodzinie 7 i pół wiecz. 

TAMTEN 


ramat w 5 akt. Gabryeli Zapolskiej. 


ŚsA 
1 8 * 


Ceny biletów od 20 k, do 1 rb. 


nie od godz. 10 do 12. 


EPA Be Śr zj 
PA BR SSA 


a A 5 rz a SĄ 
Marii M 


codziennie od godz. 6 do 7 i pół. 


7R 


a 


przy wyko- 


z programem wyższych szkół real. 
mych i z prawami wstępu do wyż. 
, szych zakładów naukowych, 

przyjmuje zapisy nowych kandydatów na drugie 
półrocze bieżącego roku szkolnego do dnia 8-g0 
stycznia 1917 r. Kancelarja Szkoły 


Gimnazjum żeńskie 
szkoła przygotowawcza dla analfabetek oð 6 lat 
iochsteimowej 
4 Łódź, Wólczańska 23, 
i Zapisy uczenie NĄ DRUGIE PÓŁROCZE 1916|17 r. szk, 


nych. prócz programu naukowego, odbywają się gr 
i zabawy pod kierunkiem pierwszorzędnej froblanki 


owoce, pieczywo i wyroby cukiernicze, lody 
woda sodowa, piwo, alkoholowa napoje wszelkiego 
rodzaju, mleko, ser i ©. p. ! 
Wystawianie na sprzedaż i handel dozwolo= 
ny jest tylko cygarami, papierosami monopolo- 


owymi w zamkniętych paczkach, świeżymi owoca» 


mi, następnie czekoladą i cukierkami (karmelka» 
mi) w opakowaniach na sposób fabryczny. © 

2) gałgany, używana odzież, bielizna, pie- 
tzyny i pościel; | : 

3) złoto i towary srebrne i zegarki kieszon- 
kowe, klejnoty, biżuterja, okulary i instrumenty 
optyczne; | 

4) karty do gry: ; 

5) papiery państwowe i wartościowe, losy 
łoteryjne, bilety nabywalne i udziałowe na pa: 
piery wartościowe i losy loteryjne; 

6) ciata pirotechniczne wszelkiego rodzaju; 

7) mydło; 

przedmioty, mogące wzbudzić 
zgorszenie lub uchybić moralności; 

93 towary wykluczone od handlu szczegól- 


publiczne 


nem rozporządzeniem. 


Zakazane jest również załatwianie interesu 
zamiany pieniędzy na publicznych dragach, ulie 
cach lub płacach. 

PPrezydjum Policji zastrzega sobie wydanie 
w interesie publicznym dalszych ograniczeń 
handlu ulicznego: zwłaszcza handel uliczny 
świeżymi owocami, w ćelu zwalczania chorób 
zakaźnych, w keżdej chwili może być zabro- 
niony. f 
8 3 

Artykuły 
wiać wołnó na sprzedaż tylko w czystych ko- 
szach, skrzyniach, lub podobnych schowaciach 
i muszą byg tak pousjawlane i w ten sposób 
winno się z nimi obchodzić, 
nieczyszczenie wykluczonem było. Wystawianie 
ną sprzedaż i handel zabrudzonymi towarami, 


_Seómia_1918 roku 


żywnościewe i spożywcze wysta- 


ażeby wszelkie za. 


a zwłaszcza zgniłymi i zanieczyszczonymi OWo- 
cami i jarzynami jest wzbroniona. 
| 84. 


Handlarze uliczni winni słuchać zarządzeń 
policji w celu utrzymywania w porządku ruchu 
ulicznego. < ; 

Przepisy dotyczące spokoju świątesznego 
ważne są i dla handlu ulicznego. 


85... 

Wykroczenia przeciwno niniejszemu rozporzą“ 
dzeniu karane bedą grzywną do 5000 marek 
heb pozbawieniem wolności do 6 miesiecy. Rów- 
nież i pozwolęnie do wykonywania handlu ulicze 
nego może być cofnięte. 

Przedmioty, których podług powyższych 
przepisów nie wolno wystawiać Ba sprzedaż; 
podlegaja ściągnieciu stosownie do § 36 rosyj" 
skiego prawa karnego. 


$ 6. NE 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje mac obo- 
wiązującą z dniem 1 Stycznia 1917r. Na bieżący 
rok etatowy winna być uiszczona połowa opłaty, 
należącej podług regulaminu miejscowego. 
Łódź, dnia 9 grudnia 1916 r. | 
'Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
| Loehrs 


OBWIESZCZENIE, 


Włościanin Szczepan Nowak w Rydzyn- 
kach, gminy Gospodarz, został wybrany na soł- 


tysa tej wsi i przezemnie zatwierdzony. 
Łódź, 16 grudnia 1916 r. 


Gssarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. Loehrz i 


"na Wschodzie i Niemcami 


OBWIESZCZENIE. 


Ze wzgledu na mające się odbyś w noc 


E. 


na 25.12 i na 1 17 nabożeństwa za zgodą paną 
gubernatora wojskowogo ruch uliczny W no: 


z 24 na 25 grudnia 1916r. i w nocy z 31. 
grudnia 1916 r. na 1 stycznia 1917 p, zostaję 
niniejszem przedłużony do 3 w nocy. żę 


Hotele, szynkownie i restauracje w nocy z 
grudnia 1916 r. na 1 stycznia 1917 r. do god: 
2-ej otwarte być moga. TAR, 


Łódź, 21 grudnia 1916 r. 

-Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji | 
w zast. 

w, Bernewitz., 


W Tłuszczu otworzono 1S-grudnia agen 
ppcztową, która załatwia ruch pocztowo-telegra- 
ficzny wojskowych władz zarządu wojskowego 
i cywilnego oraz członków i urzędników tychże 
wreszcie prywatny ruch pocztowo-telegraficzny - 
ludności w obrębie Generał-Gubernatorstwa Wars 
szawskiego, z obszarami Zwierzchniego Dowództwa 
oraz prywatny ruch 
pocztowy z Austro-Węgrami, Bośnią, Hercegowi: . 
ną, z c. ik. wojennem Generał-Gubernatorstwem  - 
Lubelskiem, Białogrodem, Getynią i z Luksem. 
burgiem. Re 


Poczta rozrachunkowa: Warszawą 2. 
Warszawa. 15-go grudnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki 
Zarząd Pocztowo-Telegraficzny 
w Generał-Gubernatorstwie Warszawskiem 


W peniedziałeky; 25 grudnia r. Ba 
e godzinie 3 po poł: 


MISCECREL 


E dramat w 3=ch aktach J. Germana 
o godzinie 7 i pół wiecz. 


Jak się śmieją i płaczą w Warszawie 
wecewii w8 obr. C., Danieiewskiego- 
Baedd goet 


nabycia w 


GÓRZE PRN W oR 


Teatr ikoncert, Tańce i śpiewy. Humom í satyra 
Dziś, 8 m. 16 wiecz. sobota 23, niedziela 24, 
poniedziałek 256 i wtorek 26 b. m. 3-15 p. 8-15w. 


Dyrekcja; S. KUPERMAN. [, Powrót z jarmarku 
M DZIAŁ KONCERTOWY, Tańce. Śpi 


z dypie 


dd io e ra 


otwarta codzien- 
| 6 


W klasach wstęp- 


SPO E E A ASE aa E SS AE BENS 


Zrzeszenie Artystów Polskich | 


eniru od SQ raato w 


Świąteczny program 


op. wyk. komiczny 
duet śpiewn 
ewy. Monologi, Deklamacje. Fraszki. 
i Ceny biletów od 20 k. do í rb 


mem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Piotrogro- 
dzie; praktykująca 20 lat, przyj- 
muie. Piotrkowska 132 w podw. 


LASKOW 


Przedstawicielstwo Główne 


Tow. pPrzezornośđ“: 
w Warszawie. 


Ubezpieczenia na życie i od 
wypadkow. 


Ka gwiazdkęf 


w RE BE: 


We wtorek, d. 26 grudnia I9I6 r. 


o godzinie 3 po poł, . 
= szt. w 5 akt. 
Ckata 2A WFSŁĄ ze śniewami . 
iiańc., J. Galasiewiecza i Meliterowej. 


godzinie 7 i pO, wiesz. 


zagroda $eBkowa ‘zika 


Bud OW 
w 5 akt, ze Śpiew. i tañ. Fłotnickiego. 


Gisiua widowiska. 


PÓRZÓRECIA 


p dostać można w 
> Rybaków 
Satyra. Huinor- 


LAON i 


RSL) 


3a 
EF: 
Ark 


maz 


SKI « 


Łódź, ul. Dzielna M2 28. 


od ognia, 


Piotrkowska 145 w podwórzu 
Tania sprzedaż cygar, tytuni i papierosów monopolowych, 
zrabatem. S Nowiński, Piotrkowska 145, w podw. 


REZ ENA E E ES KOZY E A A S N 


Przejazd 4244 


polecają wa 


tekturę smołowcową, masę sklejną oraz | 
materialy opalowe. | ma | 


Ajentura Warszawskiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń 


Ubezpieczenia od ognia 
ruchomości i nieruchomości, 


Biuro otwarte od 9 do 1 i od 3 do 6. 


Potrzebni zdolni akwizytorzy 
na Łódź, Tomaszów, Pabjanice, Zgierz i okolice. a) 


RZE A R RPO 


Repertuar świąteczny. 
W środę, d. 27 grudnia (9I6 r. 


e 
e godzinie 3 po pol 


TAMTEN 


dramat w 5 akt, Sabryeli Zapoiskiejh 
o godzinie 7 i pół wiecz, 


Zagroda $Sobkowa 


szt ludowa w 5 aktach Błotnickiago> 


Zin 2 ZE ZY da AR Tah Kiedy By Re OSS ME o OCE NAAN 
SUR i RNA MOZE R WOOD ŻE Ea O DEE PRO ROZ 


PESE A A a N O CEN AEEA Ie 
T EA 8 
<saszanxzxe 


sklepie tanich produktów, Piotrkowska 36, 
w podwórzu. Dziś sklep otwarty od 9-3. W sobotę od 5-3 w. 


O OSA ZR TEFA PRO ZR 


gonowó i ze składu 


E EE A T EE E DOC ROR CBE 


Niejzorsystniejsza gwiazdka! Piękne 
kortowe spodnie 4 rub„ spodnie 
z „Amerykańskiej skóry* które może 
na nosić 5 lat. Resztki, plusze, kors. 
ty na ubrania tania, ul. Piotrkow- 
ska 145 m. 34. 4 
kpbowidła śŚliwcowao, jabikowe 
M w najlepszych gatunkach, dostać 
w mleczarni, Pańska 39, (Ziel, Rynek) - 


con kwiatów sztucznych i 
kostjumów (z bibułki I maskara» 
dowych) E. Koziołkiewiezowej Piotr 
kowska 82. m. 18. Ceny przystępne. 


9 Baz przerabia, nieuje, odśwież 
reparuje czyści, pierze chemicz= 
nie i farbuje garderobę męską, Sor- . 
townia Chrześcjańska Piotrkowska 174 
aRSyżeł zginął I6]12 m. Brązowy 
Sw z białemi łatami z krótkim 
ogonem, s skórzaną obrączką na 
szyi. Nazywa się Tel de oddania: św. 
Benedykta M 26. 5 
+9 8 przyzwoitym wynagroozeniem 
poszukuję domujw ogrzanym po- 
koju w centrum miasta, gdzie mogła: 
bym się ćwiczyć na pianinie codzien- 
nie między godz. 2 a 4, adresy skła” - 
dać w administracjł pisma. 


“Pazinat dowód M 161677 Oddziału 


za 2 ruble 70 kop. 


suknie KORTOWE ostatniej mody 
KŁOSZOWE, Od 4 rubli suknie z ma- 
terjału BOSTONU i różne BLUZKI 
i FARTUCHY poleca: RANSKA 89, 


== | Łódzkiego Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
Zachodnia N 31. — - w sieja 8 

7 subiono (Geverberolle) wydaną za 


Św Ne 5700, na imię Ieka Poper od- . 


p WERE SOSSAR 


towary i materjały na fartuchy 

| l z Stała cena. 
Cegielniana 43 wpodw. 4 dom od Piotrkowskiej. | 
Od 3 do 4 i pół zamknięte, . 


NA 


i chustki i gietry. 


aaa aA DLL, TA 
rr aeaaee 


RL 


DEL Y an: ROEE RY AE ODA 


Pe TBRBZACWAĆA mYABIE 
Z CREED ĄCE aa a a 


W Łodzi rocznie — rh. b, poir. — ris. 
-. Mmiesięcz — kop. GB, 
| Za oUnoszenie do domu dopiaca się miesięcznie kop. 20. 
na prowincji (z przesyłką pocztową) rocznie rb. 3.60, 
 półr—rh, 4.80, kwart.—rh, 2.16, mies.—kop. 75, 


3 >: PORZE TEE R TET 
Zagranieg: w Niemezech rocznie—mki 24, półr—mak, 12, 
kwark—=pmiia 6, mies.-—rmk, iż. 


3, kwart. — rh. 1.50, 


MA 4 ; xs BOJĘ $ | s 
W AUSLEJL | FOSZNIB—-kor. SQ, półr—kor. iB, kwartalnie — 
| "MOW. dB, mies—ker, 2.801 | | 


„ „Wydawca 1 redaktor naczelny Antoni książek (Zachodnia 37). 


a 


(Ziel. Ryn.). Uwaga: Kupujący z pro- 
wincji pow. nadsyłać miarkę, i 
OGŁOSZESIA DROBNE: 


JĄramenty Glińskiego, poloa 
skład fabryczny. Łódź 
Mikołajewska N 34 , 


Redakcja i Administracja 
Zachodnia 37, | 


otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 
od 8 — 12. 


| Redakter przyjmuje od godz 12—2 w poł, 


nieść proszę na ul. Konstantynow= 
„ży aginął paszport niemieck! Wyda- 
Ćma ny i Pabjanie na imię Wałente- 
go Małeckieco mae 
s$agingł paszport niemiecki wyda- 


s» „Renoma“, ulica Główna 17 

uijanna Muiowsca zguwiła pasz- 
port niemiecki wydany w Łodzi. 
eble z 4-ch pokolsprzedam Orañ 

„maszyne. Piotrkowska 189-9. 


ulica GRY prawiam SiuTki, zajęcZze | KTÓ- Am ny z Pabjanie na imię Jana 
© „licze Przedzialniana 31 m. 20. Franezaka. 


e ć = 
Madestanes przed tekstem I w tekście kop. 58 za wiersz 
 petitowy t iam. przod telegramami kop. 88. 


Reklamy a za telezramamni kop. 28 za wiersz petit. l łan A 


Unioszesnia z 
OO EEEE S EAAS 


Mekrologjas sa wiersz. pet. 1 łam. kop. 80. | 
Zwyczajne ogłoszenia: za wiersz pot, I tam. kop, ł3 


Rate ogłoszenia: za wyraz po 8 kop; każde ogłoszenie na- 
maie) 25 e. posady poszukiwane po ŻE. za wyraz. 


pok ŻY GAYE I. AN O RÓW DEYN: 


k 
$ 

PAROWE G D FELN 0 BAA W DSHI AEI d DOBIE ARREGI AER TE a 4 
h i Ę 

n 

5 

D 


Ža dołączenie reklam liczy sta po % rb. od tysiąca. 


moset aE |. 


dachodnia 37 © 


W drukarni St, Książka 


